
Diiś w numerze! „Higiena I zdrowie**
Wydanie B.

Cena egzemplarza zł I KNP*TP NPB AL Prenumerato nieś, zł 90
ILaJw IKUWATIT [wy±±^E±E®*

KURIER POLSK
Rok III

Centrala telefoniczna IKP w Bydgoszczy 33-41 i 33-43 
Telefon mlędzymlast. 36-00. Sekretariat redakcji 10-OT 
Sekretariat przyjmuje codziennie od godz. 10 do U

Sobota, dnia 24 maja 1947 r. Konta: PKO „Zryw" Nr VI-135; PKO IKP Nr VI-140
Konto bież. Bank Gosp. SpMdz., Bydg., konto 8086 Nr 139

Kierownicy miedzy nar od. instytucji bankowej Ostateczne zatwierdzenie ustawy 
o pomccy amerykańskiej 
dla krajów zn szczonych wojną 

Stassen projektuje stworzenie funduszu specjalnego
NOWY JORK fobs), wł.). Izba Reprezentantów zatwierdziła osta­

tecznie ustawę o pomocy finansowej dla krajów zniszczonych wojną 
w wysokości 350 milionów dolarów. Do krajów tych należy Polska, 
Grecja, Węgry, Austria, Włochy i Chiny.

Obowiązki prezydenta Międzynarodowego Banku Odbudowy i Rozwoju 
przyjął prawnik i dawniejszy wysoki urzędnik ministerstwa wojny USA 
John J. Mc Cloy (na zdjęciu po lewej). Wicedyrektorem tej wielkiej 
instytucji finansowej jest Robert L. Garner (po prawej). Obaj dyrekto­

rzy są obywatelami Nowego Jorku.
(Foto — USIS)

Kandydat na prezydenta USA, 
Stassen oświadczył, te Stany Zje­
dnoczone winne opracować 10-letni 
plan niesienia pomocy zniszczonym 
wojną krajom i stworzyć fundusz 
specj., powstały z oddania ł/io pro­
dukcji dla stworzenia dobrobytu i 
właściwych warunków pokoju 
światowego. Fundusz ten zostałby 
oddany do dyspozycji Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej ONZ.

Sprawę pomocy poruszył również 
b. podsekretarz stanu Acheson, któ­
ry oświadczył, te kraje Europy i

Azji załamią się, jeśli Stany Zje­
dnoczone w ciągu 3 najbliższych 
lat nie pośpieszą im z pomocą.

Orlando 
tworzy nowy 
rząd włoski

RZYM (obsł. wŁ). Wobec nieuda­
nie się misji Nitti'ego utworzenia 
rządu, prezydent Włoch de Nicola 
misję tę powierzył 80-letniemu Wik­
torowi Orlando, który przeprowadził 
szereg rozmów z przywódcami stron-

Brytyjska Partia Pracy ogłosiła broszurę

w obronie polityki zagr.
Sprawa współpracy ze Związkiem Radzieckim i 
Ameryką — Zerwanie z imperializmem brytyjskim 

Problem Niemiec i Bliskiego Wschodu min. Beilina

nictw politycznych.

Podpisanie umowy
gospodarczej

PARYŻ (obsł. wł.). W Paryżu 
podpisano umowę handlową między 
Francją a scalanymi gospodarczo 
strefami brytyjską i amerykańską w 
Niemczech,

Jednocześnie toczą się rozmowy 
między Francją i Czechosłowacją, w

LONDYN (obsł, wł.). Brytyjska Partia Pracy opublikowała bro- 
rzure na temat polityki zagranicznej. Broszura ta, wydana niejako 
w przeddzień Kongresu Partii Pracy nosi tytuł „Karty na stół" i ma 
na celu odparcie krytyki dot. polityki zagranicznej min. Bevina

Broszura w głównej mierze od­
piera ataki, jakoby rząd prowadził 
politykę proamerykańską, zwróco-

Bevin

ną przeciwko Zw. Radzieckiemu. 
Min. Bevin — stwierdza broszura

— pragnie takiej samej współpracy 
ze Zw. Radzieckim, jak z Ameryką. 
Rząd przeciwny jest tworzeniu ja 
kichkolwfek bloków, dążąc do zbu­
dowania zjednoczonej i wolnej Eu­
ropy. Z kolei broszura wymienia 
osiągnięcia rządu brytyjskiego w 
dziedzinie polityki zagranicznej, 
stwierdzając, że głównie dzięki W. 
Brytanii doszło do utworzenia 
światowej organizacji żywnościo­
wej. Rząd poczynił kroki celem 
obalenia starego typu imperializmu 
brytyjskiego. Przywrócono nieza­
leżność Trans jordauit, a wobec In­
dii i Burmy rząd prowadzi polity­
kę w kierunku udzielenia tym kra­
jom całkowitej niepodległości. W. 
Brytania przyczyniła się niemało 
do odbudowy krajów zniszczonych 
wojną. Do rozwiązania pozostało

jeszcze wiele palących i skompliko 
wanych problemów, z zagadnie 
niem Niemiec i Bliskiego Wschodu 
na czele. Brytyjski minister spraw 
zagranicznych w obecnej sytuacji 
odgrywa wielką rolę w ratowaniu 
Europy od podziału i katastrofy 
oraz w niedopuszczeniu do osta­
tecznego rozdziału między mocar­
stwami Wielkiej Trójki.

Bevin jedzie 
do Zagłębia Ruhry 

LONDYN (obsł wł,). Min. Bevin 
zapowiedział, że dla przekonania się 
o stanie aprowizacji oraz produkcji 
węglowej odwiedzi wkrótce Zagłę­
bie Ruhry.

sprawie zmodyfikowania paktu so­
juszu, którym związane są te obydwa 
kraje.

Odpowiedź Douglas'a
LONDYN (obsł. wł.). Brytyjski 

głównodowodzący w Niemczech, Dou­
glas odpowiedział ministrowi apro­
wizacji prowincji północnej Nad­
renii na jego memorandum wrę­
czone lordowi Pakenham podczas je­
go bytności w Dusseldorfie. Douglas 
zaznaczył, że brak tłuszczów tłuma­
czy się ogólnym ich brakiem na 
świecie, a zły stan ogólnej aprowi­
zacji nie jest jedynie winą trudno­
ści transportowych, z jakimi muszą 
się borykać władze angielskie, ale 
również winą niemieckiej admini­
stracji.

„Monarch of Bermuda** pali sift

Marshall nneiiw repalriaiii
UNRRA i władze oku­
pacyjne amer. deklaru­
ją pomoc powracają­
cym do swoich krajów

NOWY JORK (obsł. wł) Na przy­
jęciu dla przedstawicieli amerykań­
skich instytucji społecznych i reli­
gijnych przemawiał sekretarz sta­
nu Marshall, podkreślając zasadni­
czy charakter problemu uchodźców 
i wysiedleńców. Marshall zaznaczył 
— że rząd Stanów Zjednoczonych

przymusowej
Oświadczenie Marshalla stanowi 

poważne poparcie projektu ustawy, 
wniesionej przez jednego z posłów 
republikańskich o dopuszczenie po-, 
za normalną kwotą imigracyjną do; 
USA 400 tysięcy uchodźców i de-; 
portowanych z Niemiec, Austrii i { 
Włoch, w przeciągu 4 lat.

Wygrana 1 miliona
sprzeciwia się wszelkiemu przymu­
sowi repatriacji. Tym. którzy dobro­
wolnie będą chcieli powrócić do kra­
ju, zarówno UNRRA jak i władze 
okupacyjne Niemiec nieść będą 
wszelką pomoc, a dla tych, którzy 
Cwrócić nie chcą. trzeba znaleźć

padła yt Warszawie
WARSZAWA (obsł. wł.). W ciąg­

nieniu I klasy M-ef Jubileuszowej 
Loterii Państwowej główna wygra 
na 1 miliona złotych padła na nr 
26.1M. Jak się dowiadujemy wy- 
*au aodto « W strawie

W jednym z dolców parta u> Hebbum-on-Tyne wybuchł groźny pożar 
na liniowcu .Monarch of Bermuda". Duży ten statek pasażerski, który 
w czasie wojny spełniał rolę transportowca wojskowego, przebudowany 
był dla podjęcia komunikacji pasażerskiej na linii Nowy Jork — Ber­
mudy. Podobno ustalono, że w czasie pożaru na pokładzie statku nie 
znajdował się żadon robotnik, natomiast ofiarami akcji przeciwpożaru ■ 
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Nauczyciel 
polski

Zaszczytny jest zawód nauczyot> 
la 1 wychowawcy młodzieży. On 
to kształtuje młode dusze ludzkie, 
on rozwija ich niedoświadczone u- 
mysły, on też kładzie podwaliny 
pod lepsze jutro narodu. Jest ta 
zawód, który wymaga wielkiego 
poświęcenia i samozaparcia, wy­
maga niezachwianej wiary w idea­
ły, o którą zwłaszcza dziś tak 
trudno, wymaga wielkiej znajomo­
ści duszy dziecka i ułomności ludz­
kich, wymaga niesłychanej siły, 
woli i hartu, graniczącego niekiedy 
z bohaterstwem.

Jeśli nawet w normalnych, usta­
bilizowanych warunkach zawód 
nauczycielski zaliczany był do naj­
trudniejszych i najniewdzięczniej- 
szych, to cóż powiedzieć o pracy 
nauczyciela dziś, kiedy wychowaw­
ca młodzieży musi odrabiać za­
niedbanie wielu lat okupacyjnych 
i sprowadzać na drogę rzetelną, 
uczciwą te szeregi młodego pokole­
nia, które wypaczyła wojna, wypa­
czył świadomie, z premedytacją 
okupant, wypaczyły ciężkie wa­
runki bytowania i brak opieki ro­
dzicielskiej.

Zaiste — ciężkie, nad wyraz cięż­
kie jest zadanie dzisiejszego wy­
chowawcy młodzieży. Podziwiać 
należy ich upór, Ich nieustanny 
niczym niezachwiane zabiegi nad 
odnowieniem wypaczonej duszy 
dziecka. Podziwiać tym bardziej, 
że pracują w warunkach arcypry- 
mitywnych, w wielkiej ciasnocie, 
bez koniecznych pomocy szkolnych, 
często bez podręczników i bez tych 
wszystkich akcesoryj, któro są nie­
zbędne do prowadzenia prawidło­
wej nauki szkolnej. Co prawd* 
państwo robi w tej dziedzinie tyle, 
Ue w tej chwili może, a zwłaszcza 
drukuje podręczniki szkolne, któ­
rymi jednak jeszcze bardzo długo 
nie nasilimy dostatecznie kraju, 
bowiem zniszczenia wojenne przez 
świadomą działalność okupant* 
hitlerowskiego właśnie na tym od­
cinku były nieopisalnie duże. Wiel­
ki brak gmachów 1 izb szkolnych 
nie mniej utrudnia prawidłowy 
rozwój polskiego szkolnictwa po­
wojennego. Wiele gmachów szkol­
nych uległo zniszczeniu na skutek 
działań wojennych, Inne niestety 
nadal zajmowane są przez różne in­
stytucje, mimo nakazu ministerial­
nego zwolnienia ich na cele szkol­
na Remont szkół i budowa no­
wych gmachów szkolnych są nie 
mniej ważne od remontu i budowy 
innych gmachów urzędowych. Nie 
wolno tej dziedziny budownictwa 
traktować po macoszemu. Nie wol­
no. bo jeśli teraźniejszość kraju 
jest rzeczą ważną, to o przyszłości 
narodu zapominać byłoby lekko­
myślnością, za którą moglibyśmy 
zapłacić jutro bardzo drogo.

Nie wolno również zapominać o 
tych, na których barkach spoczy­
wa cały olbrzymi ciężar wychowa­
nia młodzieży — o nauczycielach 
polskich. Muszą się znaleźć środki 
i fundusze, aby ułatwić im ich nad 
wyraz mozolne życie, muszą się 
znaleźć choćby dlatego, aby troski 
i kłopoty codzienne nie zniweczyły 
ich cennych sił, tak bardzo po­
trzebnych państwu i społeczeństwu. 
Nauczyciel polski składał wielkie 
ofiary na ołtarzu ojczyzny. Oj­
czyzna niech aj że wywdzięczy mu

ttftaME j*uo zapownlcnism



Z zagadnień szkolnych

Mylna interpretacja
Przed ostateczną

decyzją
LONDYN (obsł. wt). W tych dniach 

rząd brytyjski poweźmie ostateczną 
decyzję w prawie przekazania wła­
dzy w ręce narodu indyjskiego, co 
nastąpić ma 2 czerwca br. Plan prze­
widuje podział IndM wg prowincji o 
ile nie uda się ustanowić jednolitego 
rządu. Wicekról Indii Mountbatten 
prowadzi w tej sprawie nadal rozmo­
wy z członkami rządu brytyjskiego. 
Na specjalnym posiedzeniu rządu 
przemawiać będzie w tej sprawie pre­
mier Attlee,

■nośnego bytu. Prawda — jesteśmy 
Modni, a potrzeb w kraju jest wie- 
te. Jest jednak jeszcze wiele dzie­
dzin, w których z łatwością mogą 
być poczynione oszczędności, O- 
szczędzalmy na właściwym mief- 
seu i nie żałujmy pieniędzy tam. iamentarna. badająca
gdzie zwrócą się nam one z pro- 
eentem. ' Każdy bowiem naród, 
który żyje nie tylko chwilą obecną, 
sde myśli kategoriami wieków ł 
pokoleń całych, kwestii wychowa­
nia młodzieży, a więc 1 jej wycho­
wawców, poświęcać musi nie tyl­
ko wiele uwagi, ale 1 wiele pie­
niędzy. Taki niestety jest świat 
i my na to nic nie poradzimy.

Bydgoszcz, w maju.
W związku z okólnikiem Minister­

stwa Oświaty w sprawie nauki szkoU 
woj religii, rozpoczęły się rozważania 
i dyskusje, a nawet interpelacje w 
Sejmie. Wypowiedzi były różnorodne. 
Różnorodność ta jednakże okazała 
się tylko teoretyczną.

Dyskutowano na temat dowolności 
religii w szkole, nieobowiązkowo ioi 
tego przedmiotu itp. Kruszono kopię 
w obronie traktowania go jako przed, 
miotu obowiązkowego, wytaczano 
ciężkie działa tradycji itd., itd, Oka- 
msje się jednakże, że była to walka! 
t... wiatrakami. Albowiem..,

Okólnik Ministerstwa Oświaty nr 
60 z dnia 18. 9. 1945 r. Nr II-119SI45 
N. mówi tylko o dowolności nieu­
częszczania dzieci na naukę religii, 
o ile rodzice wyraźnie sobie tego ży­
czą. Uważa więc tę sprawę za kwe­
stię sumienia obywateli, dając im 
całkowitą swobodę decyzji.

I społeczeństwo skorzystało z tej 
swobody, pozostawiając nadal 
tychczasowe status quo. Jak się oka­
zuje, nikt z tych uprawnień dowal 
ności nie skorzystał.

Oto kilka obrazków z tycia:
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Badanie przyczyn 

klęski Francji
PARYŻ (PAP). Jak donosi „l.i 

beration'*, francuska komisja par 
, . i przyczyny 

klęski Francji w roku 1940 zamie­
rza zwrócić się do Winstona Chur 
chilla o złożenie zeznań w tej sprs 
wie. Komisja ma przesłać Chur 
Chiilowi kwestionariusz, w którym 
uwzględnione będą wszystkie wy 
padki polityczne z okresu potnie 
Izy 1933 i 1945 r. Komisja wysłu 
chała zeznań b. premiera Franci’ 
Daładier.

W pewnej szkole dziecko otrzymało 
tły stopień z religii za okres pól-

1 rocza. Wówczas szkoła poradziła ro- 
1 dzicom, aby zaprzestali posyłać ddee- 
’ ko na naukę religii.

— Co to, to nie — odpowiada 
matka. — Jeśli ma zły stopień, to 
go musi poprawić, ale żeby mój syn 
miał się nie uczył religii,..

Ale nie tylko przeciętny obywatel 
tak szuje i myśli.

Oto drugi obrazek z terenu Sejmu.
Gdy na jednym z posiedzeń sejmo­

wych. zainterpełowano prezesa Żarz. 
Gł. Związku Nauczycielstwa Polskie­
go posła 
świeckiej, 
zapytanie 
wiedzą o 
nika.

— Tak
— A czy kto z obecnych skorzy 

stał z niego w stosunku do własnych 
dzieci i przestał je posyłać na naukę 
religii?

— Milczenie.
Identycznie to samo miało miejsce 

na walnym zebraniu oddziału powia­
towego ZNP w Bydgoszczy.

A zatem, zarówno szerokie war. 
stwy przeciętnych obywateli, jak i 
sfery wychowawcze — nauczyciel­
stwo oraz elita narodu — posłowie, 
wszyscy wykazują jednolitą 
wę, stojąc mocno na gruncie 
wania chrześcijańskiego.

To w Polsce.
A gdzie indziej? Trudno 

w ramach jednego artykułu 
przegląd ustosunkowania się do tych 
spraw wszystkich państw ziemskie­
go globu. Wspomnimy tylko o ostat­
niej wiadomości «... Argentyny;

Rząd argentyński złożył projekt 
wprowadzenia do wszystkich szkól 
państwowych obowiązkowej nauki re­
ligii. Argentyńska izba posłów u- 
chwalila 98 glosami przeciwko 45

Maja, w sprawie szkoły 
z ust jego podło najpierw 
pod adresem- poetów, czy 
istnieniu odnośnego okól-

— brtnwrła odpowiedź.

poeta, 
wycho-

byłoby 
zrobić

powołanie specjalnego komitetu do 
zbadania tego projektu.

Czy wobec tego można się dziwić 
Polsce, że stoi zdecydowanie na sta­
nowisku utrzymania nauki religii w 
szkołach? Wszak stanowisko to opar­
te jest na wielowiekowej tradycji, 
ugruntowane osiągnięciami zdobyty, 
mi przez Polskę dzięki chrześcijań­
stwu.

Rzut oka wstecz, na historię two­
rzącego się państwa polskiego od 

Mieszka 1, aż do mocarstwowego jej 
stanowiska w okresie Jagiellonów, 
wykazuje jasno, ile zawdzięcza Pol­
ska chrześcijaństwu w procesie wy. 
dźwignięcia się na widownię politycz­
ną i kulturalną.

A i sam charakter osobowości Po­
laka, jego duchowy klimat Słowiani­
na, sprzyja niewątpliwie wzrostowi 
religijnośm. Wytwarza się fanatycz­
ne wprost przywiązanie ludu polskie­
go do wiary ojców. Kult Królowej 
Korony Polskiej utożsamia pojęcia 
religijne z patriotyzmem. Uwidacz­
nia się to również w identyfikowa­
niu religii z narodowością: na zie­
miach zachodnich pojęcie Polak — 
katolik, ewangelik — Niemiec, a na 
kresach wschodnich prawosławny — 
Białoruś lub Ukrainiec,

Do ostatnich niemal czasów zapy. 
tany tam kmiotek: Kto ty jesteś? 
odpowiadał stereotypowo — kato­
lik. W tym mieściło się wszystko. 
Wyznanie wiary było jednoczesnym 
stwierdzeniem, jego przynależności 
narodowej. Wpływały na to niewąt­
pliwie specyficzne warunki etnogra­
ficzne i polityczne Polski

Całkiem inaczej było za granicą. 
Taka np. Francja mogła sobie po­
zwolić na t, zw. szkołę świecką, bez 
nauki religii, dzięki wysokiemu po­
ziomowi etycznemu i moralnemu jed­
nostki, wyrosłej na kulturze ducho­
wej i materialnej. Ugruntowały ją 
wieki sprzyjającej atmosfery całko­
witej swobody. U nas najszersze ma­
sy narodu nie dorównywają dotąd 
zagranicy rozwojem umysłowym i 
kulturalnym. A więc i etyką poszczę, 
gólnych jednostek. Potrzebne są za­
tem hamulce religijne. 1 musi je no­

Dnia 19 maja 47 r. został zamor­
dowany przez nieznajomego opraw­
ce, mój najukochańszy męż. nenz 
drogi ojciec, i. p.

Franciszek Pchałek
przeżywszy lat ĆO.

O czym zawiadamia w głębcśUm 
smutku P-t-i-w,

Nota polska do aliantów
domaga się wszczęcia kroków przeciw wzrostowi

szowinizmu i rewizjonizmu w Niemczech
WARSZAWA (PAP). Polska Mi­

sja Wojskowa w Berlinie wysto­
sowała notę do sojuszniczej Rady 
Kontroli o wszczęcie energicznych 
kroków przeciwko wzrostowi na-

Honors causa"
Uniwers. Warszawskiego 

dla sędziego Jacksona
NOWY JORK (b). W gmachu am­

basady polskiej w Waszyngtonie, 
odbyła się uroczystość wręczenia 
dyplomu doktorskiego „honoris cau­
sa" Uniwersytetu Warszawskiego 
sędziemu Sądu Najwyższego i gene­
ralnemu prokuratorowi USA w No. 
rymberdze Robertowi Jacksonowi.
kładać szkoła, gdyż nie zawsze czy. 
ni to dom.

A potrzebne jest to szczególnie 
dzisiaj, w rozwijającej się naszej no­
wej rzeczywistości demokratycznej. 
Objęła ona, jakże niestety smutne 
dziedzictwo, powojennej utraty, nie 
tylko dóbr materialnych, ale i war. 
toed kulturalnych. Trzeba reakty­
wować utracone, dotychczasowe o- 
siągnięda, zdobywać nowe, budując 
demokratyczną Polskę, Polskę szero­
kich mas ludowych na podwalinach 
etyki chrześcijańskiej.

Mussolini w oczach swego kamerdynera

Dyktator - niewolnikiem
policji i tłumu

stych kaftanach. Mussolini jadąc 
do Libii miał zamiar zrobić Balbo 
awanturę za niesłychany zbytek, 
jakim się otaczał. Kiedy jednak 
zobaczył ów marmurowy, bajkowy 
zamek z imponującą klatką scho 
dową, na której stali rzędem gwar­
dziści w swych malowniczych stro­
jach, kiedy do uczty zasiadło prze­
szło sto osób, wśród kwiatów, kry 
sztalów i srebra. Duce zaniechał 
wymówek, tylko stracił humor i 
wnet wycofał się do swoich apar 
tamentów pod pozorem pilnej ro­
boty.

To była także jedna z jego manii 
Był na prawdę pracowity, ale 
chciał wpajać we Włochów przeko­
nanie, że jest ciągłe zajęty, od ra­
na do ńocy Navarro pisze, że miał 
nakazane gaszenie światła w biu­
rze szefa dopiero o godz 23, aby 
poczciwi rzymianie, przechodząc 
przez plac Wenecki myślell: „Ach 
nasz dobry Duce jeszcze pracuje!'

Tak samo było i teraz w Libii 
Mussolini opuścił zebranie, Navan o

zizmu 1 militaryzmu w Nfemczechi, 
Nota powołuje się m. in. na przo- 
mówienie niejakiego Hltze, który 
określił Wisłę, jako „rzekę losów 
niemieckich na Wschodzie** oran 
na plakat wyborczy CDU, wzywa­
jący wyborców do głosowania za 
rewizją granicy wschodniej Nie­
miec.

wre00 tMS9łfch

Prenumeratorzy, k^rzy ttłe 
zaabonowali „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego" na miesiąc 
czerwiec br. w naszych Agen­
turach, Urzędach Pocztowych 
i punktach sprzedały, mogą 
to uczynić bezpośrednio w na­
szej centrali i to 
do dnia 25 m a | a br.
Prenumeratę wpłacał można na 
konto PKO Nr Nr VI-140. VI-135 
oraz przekazem pocztowym pod adres 

Jlustr. Kuriera Polskiego" 
Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 20 

Wysyłka pod opaską zł 98.-

VI.
Navarro towarzyszył Mussolinie- 

mu we wszystkich jego podróżach. 
Opowiada m, in., że kiedy jechał 
do Libii, takie mnóstwo łudzi zgro­
madziło się w porcie neapolitań- 
skim, że tłum przerwa! kordon 
wojska i dotarł do Mussoliniego ca­
łować po rękach, doręczać prośby, 
lub bodaj dotknąć szat „wodza**, 
którego z największymi wysiłkam, 
wyrwano nareszcie z tego tłoku 
i wprowadzono na statek (nb. sam 
widziałem tego rodzaju dowody po­
pularności Mussoliniego'. Dusza 
tłumu jest wszędzie zmienna. Dzi­
siaj kocha, a jutro nienawidzi.

Gubernatorem Libii był Balbo, 
słynny niegdyś lotnik, który uwa­
żał się za przyszłego wodza faszy- 
tmu 1 miał to samo rozkochanie się 
w blasku władzy, co Mussolini (i 
dlatego zginął w rzekomo przypad­
kowej katastrofie lotniczej). Ze 
Skromnego zresztą urzędu guberna­
tora Libii, wyrobił sobie Balbo sta­
nowisko pana wszystkich kolonii 
włoskich W Tripolisie wybudował 
wspaniały pałac i otoczył się, jak 
Mussolini w Rzymie, własną gwar­
dią arabską, zwaną „zaptie", noszą 
gą purpurowe płasseza na stooi- panióeł aa nim wypchaną aktami

tekę, orkiestra przestała grać, go­
icie zaczęli cicho rozmawiać, bo 
„ojciec ojczyzny" pracuje dla jej 
dobra. Ale Balbo był figlarz i za 
prowadził kilku swoich przyjaciół 
do ogrodu. Noc była piękna, okna 
w apartamencie Mussoliniego o- 
twarte. lecz cóż tam zobaczono? 
Oto Duce leżał na kanapie i prze­
glądał jakieś pismo ilustrowane!

Ostatnia podróż do Libii w czer 
wcu 1942 r. nie miała jut tak po­
godnego przebiegu. Pierwsze ozna­
ki katastrofy Włoch stawały się co­
raz widoczniejsze: Mussolini Ich 
nie widział. Wierzył jeszcze ciągle 
w Hitlera i niezwyciężalną armię 
niemiecką. Kilkanaście dywizji wio 
skich walczyło razem z armią gen 
Rommla w Afryce i one miały pier 
wsze wkroczyć do Egiptu i zająć 
Aleksandrię.

W Rzymie przygotowywano się 
oddawna na ten triumf. Długo dy­
skutowano nad tym. czy Duce ma 
wjechać do Aleksandrii na białym 
koniu, na tanku, czy wmaszerować 
pieszo na czele swych triumfują­
cych legionów. Generałowie faszy 
stowscy zapowiadali to radosne 
zdarzenie na dzień 18 lipce Musso 
lini wyleciał więc sam pilotując na 
kilka dni przed tym Na postoju w 
Rema śmigło jegro aparatu zabiło 
tego fryzjera i zraniło kilku ludzi 
Rył to pierwszy złowrogi znak

Kiedy Duce, który był człow.ę 
kłem odważnym — dał tego dowo-

dy w czasie pierwszej wojny świato 
wej i zachowaniem się podczas do­
konywanych na niego zamachów — 
chciał zaraz udać się na front, 
przekonał się, że główna kwatera 
armii włoskiej oddalona jest o 
1.20Ś km od linii ognia, „Tu się za 
wiele dba o własną skórę, moi pa­
nowie** — powiedział do generałów 
i kazał im przenieść kwaterę do 
Ain El Gazala.

Zdawało by się, że gen. Pommel 
powinien zgłosić się pierwszy z ra 
portem. Navarro pisze, że oczek! 
wane go w kwaterze włoskiej z co­
raz większą niecierpliwością. Ale on 
miał co innego do roboty. Co gor 
sza, nie można się było także do­
czekać zapowiedzian. zwycięstwa. 
Duce, w nowym kolonialnym mun 
durzę, połowa! dla zabicia czasu na 
przepiórki i spotka! się w pustyni 
z oddziałem jeńców angielskich 
Chcąc im okazać, że umie szano 
wać także pokonanego wroga, sa­
lutował Anglików uprzejmie. Ale 
oni — nicponie — podnosili rękę 
do góry i z drugiego 1 trzeciego pal 
ca dłoni robili literę V — victoria 
co znaczyło, że byli pewni, iż zwy 
ciężą oni, a nie kto inny. Mussoli­
ni rozgniewał się bardzo i przestał 
im się kłaniać.

Tymczasem armia niemiecko 
włoska muslała się cofnąć i o zdo­
byciu do Aleksandrii nie było już 
mowy, Zamówiony u pewn. kompo­
zytora włoskiego ^Hyrnn Aleksan- naturalnie, mturatoia^,**

śni", który miał być 13 lipca ode­
grany w radio i -śpiewany w całym 
kraju, rzuconó do kosza, a Mussoli­
ni wrócił wraz ze swoim białym ko­
niem do Rzymu.

O wyjazdach Mussoliniego ns 
spotkanie Hitlera, Navarra pisze 
nie wiele. Robi tylko ciekawą uwa­
gę. Oto Duce wiał w ogóle do swe­
go niemieckiego sprzymierzeńca* 
duże poczucie niższości i pewne za­
żenowanie, wywołane niedostatecz­
ną znajomością języka niemieckie­
go. Objąwszy władzę zaczął uczyć 
się po angielsku, ale po dwu, czy 
trzech latach zaniechał tej nauki 
i zabrał się do niemieckiego. Pro­
fesorem jego był niejaki Vickoler, 
który przychodził codziennie do pa­
łacu Weneckiego. Mimo dużych 
wysiłków, Mussolini nie mógł opa­
nować tego języka i z tego powodu 
przeważnie nie rozumiał długich, 
nie kończących się nigdy wywodów 
Hitlera. Navarra pisze, że pewnego 
razu w Salzburgu, Hitler zaczął 
mówić o nowej, tajnej broni nie­
mieckiej, używając mnóstwa wyra­
żeń technicznych, których Mussoli­
ni nie znał. W pewnym momencie 
Fuehrer zwraca się do niego i mó­
wi: „Wy we Włoszech macie z pe 
wnością ten rodzaj broni'* — i wy­
mienił jakiś specjalny jej kaliber 
— a Mussolini nie wiedząc zupeł­
nie o co chodzi, odpowiada: „Ałei

X



■MB Nr 139 ILUSTROWANY KURIER POLSKI

„Pociąg życia"----------------
।— kaznodziejki Mc Pherson

Americana na temat stosunków wyznaniowych
, BILLY SUNDAY

„Dzisiaj przemawia Billy Sunday!" 
Kto z Amerykanów nie słyszał tego 
edawnego -ewangelisty”? Chyba wszy- 
•cy. I dlatego usłyszeć chcą go i dzi­
ałaj. Wielka sala Arsenału wypełnia 
się. Ogromne rzesze zwolenników 
Sundaya śpiewają pieśni r eligijne- 
Szybkie jest ich tempo, a melodie po­
dobne do piosenek szlagierowych. Z 
kolei technicy radiowi puszczają w 
ruch” płyty z przemówieniem zmarłe­
go chrześcijańskiego polityka Amery­
ki — Williama Jenningsa Bryan. Tym­
czasem na wielkiej platformie porusza 
się spocony, starszy człowiek o twa­
rzy buldoga. To Billy — wielki prze­
ciwnik alkoholu.

Po chwili człowiek o twarzy buldo 
ga zdejmuje marynarkę i kładzie ją na 
podłogę- W Ślad za marynarką na 
ziemię wędruje kołnierzyk i krawat. 
Potem Billy zawija po łokcie rękawy 
koszul. W międzyczasie przez głoś 
nik podano do wiadomości najnowsze 
rozporządzenia organizacji kościelnej 
i podziękowanie za przybycie.

Billy Sunday zaczyna mówić- Prawi 
dwie godziny, wchodząc to na krzesło, 
to na stół, z którego z hałasem zeska­
kuje- Mówi oryginalnie, obrazowo, bu­
dząc żartami śmiech swych słuchaczy, 
luft wyciskając z ich oczu łzy. Chwyta 
serce i rozum. Po przemówieniu entu­
zjaści Sundaya cisną się ku podium. 
Chcą dotknąć ręki „ewangelisty”, 
chcą podziękować mu-

MC PHERSON POSIADA WŁASNY 
KOŚCIÓŁ

Ogromną sławą w Los Angeles cie­
szy się kaznodziejka Aimee Simple Mc 
Pherson. Sławę swą zdobyła dzięki 
niezwykłemu talentowi krasomówcze­
mu i wielkim zdolnościom organiza­
cyjnym. Swą karierę rozpoczęła prze­
mówieniami wygłaszanymi z razu w 
namiotach i małych salkach. Z czasem 
„dorobiła się" własnego gmachu ko­
ścielnego, mieszczącego 4 tys. ludzi i 
wyposażonego w radiową stację na­
dawczą. Współpracuje z nią cały 
sztab ludzi, których liczbę określać 
trzeba tuzinami. Mieszkańcy Los An­
geles twierdzą, że zebrania religijne 
z udziałem Mc Pherson są znacznie 
ciekawsze niż premiery najlepszych 
filmów w Hollywood.

Pani Mc Pherson zapowiedziała 
właśnie swój występ w Detroit. Wy­
najęto największą w mieście salę i za 
jeden wieczór zapłacono tysiąc dola­
rów dzierżawy- Prasa robi reklamę 
Przypomina fragmenty z jej życia, in­
formuje, gdzie sławna kaznodziejka 
rozpakowała walizy i która kwiaciar

nia zasypuje ją bezpiatni® koszami 
kwiatów.

Oczywiście sala jest przepełniana. 
Zebranie religijne rozpoczyna orkie­
stra- M®od.y człowiek w niebieskiej 
bluzie intonuje pieśń i prowadzi chó­
ralny śpiew. Jedną zwrotkę śpiewają 
mężczyźni, drugą kobiety, trzecią nuci 
się z zamkniętymi ustami. Śpiewowi 
towarzyszy orkiestra.

Mc Pherson jest zdania, że do duszy 
ludzkiej wprowadzać słowo Boże na­
leży nie tylko przez ucho; ale i przez

oko i dlatego nabożeństwo przeplata­
ne jest szeregiem inscenizacji o moty­
wach religijnych.

POCIĄG DO NIEBA

Tło estrady stanowi relief przedsta­
wiający piękny krajobraz, przecięty 
dwiema liniami kolejowymi. Na sta-| 
cjach początkowych obu linii stoją 
dwa maleńkie, prawdziwe pociągi 
Znaczenie tego obrazu wyjaśnia te­
mat, na który mówić będzie Mc Pher­
son. Temat ten brzmi; ..Pociąg twego

Jedną z bardzo znanych, ale słabych liczebnie sekt są Mormoni, uznający 
wielożeństwo. Oto liczna rodzina Mor mona podczas tańca liturgicznego.

Przywódca Selbstchuizu na Pomorzu

von aresztowany
BYDGOSZCZ (bis) W strefie bry­

tyjskiej aresztowani zostali trzej dyg­
nitarze niemieccy z okresu okupacji 
na Pomorzu, i to: Hildebrandt — b. 
generał policji i SS-mann, Loebsack 
— kierownik akcji szkoleniowej par­
tii hitlerowskiej na Pomorzu i przy­
wódca Selbstuschutzu pomorskiego

mordercą tysięcy Polaków, w pier­
wszych dniach okupacji w różnych 
miejscowościach Pomorza. Alvensle­
ben był na Pomorzu panem życia i 
śmierci. Z jego willi, przy ul. Wy­
spiańskiego 8, wychodziły codzien­
nie dziesiątki telefonicznych naka­
zów aresztowania i rozstrzeliwania

życia”. Jeden z^>ociągów rusza z 
miejsca- To pociąg jadący do nieba. 
Od czasu do czasu wąż wagoników 
zatrzymuje się na gwizd wydany przez 
samą kaznodziejkę. Pani Mc Pherson 
mówi wtedy o stacji, której nie wolno 
ominąć, jeżeli pragnie się dostać do 
nieba. W końcu pociąg dotarł do ce­
lu i znika w bramie „złotego miasta".

Teraz rusza pociąg zdążający do 
piekła. Także i ten zatrzymuje się na 
różnych stacjach- Są nimi kłamstwo, 
złe towarzystwo, opilstwo, itp. Minąw­
szy ostatnią stację, pociąg z hukieui 
wpada w przepaść, z której dobywa 
się piekielny płomień.

Nabożeństwo czyni na Europejczy­
ku wrażenie dziecinnego widowiska- 
A jednak... religijność jest tutaj znacz­
nie większa niż w wielu krajach Eu­
ropy, mamo że ogromny procent słu­
chaczy różnych „ewangelistów” w 
Ameryce zbiera się na zebraniach re­
ligijnych z pobudek raczej zewnętrz­
nych, z żądzy sensacji.

WOLNOŚĆ RELIGIJNA
W Ameryce panuje zupełna wolność 

i tolerancja religijna- Państwo abso­
lutnie nie miesza się do spraw kościel­
nych. Dzięki tej tolerancji istnieje w 
Ameryce ogromna ilość najróżniej­
szych wyznań i sekt.

Liczebnie najsilniejsi są metodyści 
baptyści, za nimi postawić należy 

luteranów i prezbiterianów, potem 
kongregacjonalistów, dalej nie koń-

czącą się ilość grup i grupek, z któ­
rych niejedna liczy zaledwie po kilka 
tysięcy członków. Dla wszysfkich tych 
wyznań i aekt ogromną konkurencją 
jest zwarty, świetnie zorganizowany 
Kościół katolicki, który jednak wśród 
urodzonych Amerykanów znajduje 
mniej zwolenników- Kościół katolicki 
zalicza do swych wyznawców głów­
nie imigrantów, • więc Włochów, Por­
tugalczyków, Hiszpanów, Francuzów, 
Irlandczyków, Niemców, Polaków. Ro­
dziny imigrantów amerykańskich roz­
rastając się, chrzczą swe dzieci oczy­
wiście także w kościele katolickim.

AMERYKA!
Zwiedzającemu miasta amerykań­

skie Europejczykowi rzuca się w oczy 
ogromna ilość kościołów i kaplic, od 
najwspanialszych katedr, do najskrom­
niejszych budowli z drzewa. Katedry 
są elektrycznie iluminowane, przed 
głównym wejściem stoją zapraszający 
do wnętrza mężczyźni. Mówią do 
przechodniów ciepło, serdecznie, ścis­
kają im dłonie, przy czym reklamują 
zalety wyznania 1 informują • urzą­
dzanych przez nie imprezach- Kościo­
ły te 1 wyznania żyją mimo, że pań­
stwo nie zasila tch kas żadną dotacją. 
Członkowie wyznań własnym kosztem 
utrzymują swe gmachy i opłacają ich 
personel.

Ameryka jest „amerykańską" w każ­
dym calu. ,

von Alvensleben. W związku z are­
sztowaniem tych trzech zbrodniarzy 
hitlerowskich, do strefy brytyjskiej 
udaje się delegacja polskiej misji 
wojskowej, by załatwić formalności 
związane z wydaniem ich władzom 
polskim.

Ludności pomorskiej najlepiej zna­
ny jest ze swej zbrodniczej działal­
ności von Alvensleben (nie należy go 
identyfikować z ziemianinem v. Al- 
venslebenem z Ostromecka), który 
kierując ,,Selbtsschutzemf', sta! się

Polaków. W dniach terroru niemiec­
kiego, który szalał w Bydgoszczy i 
okolicy, Alvensleben brał czynny u- 
dział, wyjeżdżając samochodem, z 
automatem w ręku na miejsca kaźni.

Ekshumowane przed kilkunastu za­
ledwie dniami zwłoki bydgoszczan w 
„Dolinie Śmierci" pod Fordonem, to 
jedno z dzieł Alvenslebena.

Wiadomość o aresztowaniu Alvens­
lebena budzi na Pomorzu zrozumiałą 
sensację.

Poselstwo greckie w Belgradzie

zamieszane w afere szpiegowska
BELGRAD (PAP). Poselstwo ju­

gosłowiańskie w Atenach poinformo­
wało greckie min. spraw zagr., że 
dochodzenia przeprowadzone w 
związku z procesami kilku obywateli 
ugosłowiańskich, oskarżonych o 

szpiegostwo, wykazały, iż oskarżeni 
ci utrzymywali stosunki z greckim

attache wojskowym w Belgradzie 
Diamontopoulosem, który wydawał 
im instrukcje. Poselstwo jugosło. 
wiańskie oznajmiło greckiemu mini­
strowi spraw zagranicznych, iż rząd 
jugosłowiański domaga się odwoła­
nia Diamentopoulosa z Jugosławii, 
Życzeniu temu stało się zadość.

.  B. SUJKOWSKI  

Drzewo przeklęte
rz----- CYKL OPOWIEŚCI --------

Pani Barbara nie poruszyła się, nie zmieniła wyrazu 
twarzy, ściętej w jakąś groźną, zimną maskę. Światło 
księżyca rozjaśniło jej miękkie, zawsze nad czołem nie­
sforne włosy, że zajaśniały jak srebrne i wydała się nagle 
matrona siwą i surową. W granatach, jakie na szyi no­
siła, zamigotały iskierki czerwone, czemuś krew przywo­
dzące na myśl.

— Czułam! — Szepnęła wreszcie niemal wargami nie 
poruszając. — Wiedziałam, że jesteś blisko, czułam nie­
szczęście...

— Nieszczęście? — Pan Kajetan zmusił się do nieszcze­
rego humoru. To dla Ciebie powrót męża z wojny jest 
nieszczęściem? Ładnie to tak witać?

Pani Barbara nie rozjaśniła twarzy, tylko z wolna od­
sunęła się ode drzwi, dając przejście.

— Jeśli wracasz ze sławą, jeśli godnie poczynałeś w go­
dzinie klęski — wejdź i szczęsna to będzie dla mnie go­
dzina! ale jeśli „pod Piławiec uszedłeś, jako o wielu już 
mamy wieści — to pamiętaj, że pod tym dachem dla 
tchórzów, hańbą okrytych, nie ma miejsca!

Pan Kajetan ruszył ku drzwiom... Nie! Chcia! ruszyć, 
wiedział, że chce ruszyć, czul niemal wszystkie ruchy 
jakie należy wykonać, jakby duch jego opuści! znieru­
chomiałe ciało i wkraczał do domu. Ale ciało srało na 
miejscu, nagle bezwładne.

Otarł pot z czoła i chciał coś powiedzieć, ale nic zdo­

łał. W gardle czuł skurcz aż dławiący, w gębie suchość.
Pani Barbara patrzała nań badawczo i wolno, tragicz­

nym gestem podniosła dłonie do serca, jakby je od bólu 
nagłego chroniąc.

— Rozumiem! — Wymówiła wreszcie z trudem. — 
Rozumiem! O, Boże! Wracaj, zmaż hańbę, ratuj imię 
dla dziecka naszego...

Pan Kajetan nagle odzyskał głos. Wracać? Znów wi­
dzieć te chmary nieprzyjaciół, słyszeć te wrzaski, strzały, 
znów może przeżyć taką noc?

— Nie, nie! — Przerwał gwałtownie żonie. — Na Bo­
ga, nie! Ty nie wiesz, Ty nie rozumiesz jakie to straszne, 
jakie....

Kobieta zastawiła sobą drzwi i ręce jeszcze rozpostar­
ła na krzyż.

— Pamiętaj, z hańbą w ten dom nie wejdziesz! — 
Powtórzyła z nieoczekiwaną mocą, choć głosem obcym 
zupełnie. Pan Kajetan patrzał na nią długo, w milczeniu, 
po czym, jakby obcą wolą kierowany, odwrócił się i wol­
no, ze spuszczoną głową począł zstępować z ganku. Za 
sobą usłyszał jeno ciche skrzypnięcie drzwi, zgrzyt za­
suwy i cisza poprzednia, cisza spokojnej nocy, objęła 
dwór.

Powłócząc nogami, z głową wciąż zwieszoną ruszył 
przed siebie, w głąb sadu. Psy, znów się koło nóg kręcą­
ce odegnał, konia odwiązał i za uzdę ująwszy jął pro­
wadzić za sobą, idąc bez celu, w noc, byle dalej od żonv, 
od domu, od oczu ludzkich.

Gdy na drugi dzień rano karbowy przybiegł blady, 
rozdygotany ze strachu i wprost do dziedziczki pchał się 
z nowinami — przyjęła go pani Barbara opanowana, go­
towa na vileści najgorsze, bo przez całą noc. którą bez 
sennie, na modłach przepędziła, przeczucia ją trapiły 
i nieszczęścia jakiegoś się spodziewała.

Gdy więc chłop począł mamrotać, na drzwi się oglą­
dając:

— O, Jezu, Jaśnie Pani, rany boskie! Nasz pan... na 
drzewie, na Poganinie... wisi! O, Jezusiczku, zimny już, 
o, Jezu! — pani Barbara tylko zbladła ogromnie i erce 
rękami przycisnęła jak w nocy. Serce zaś zatrzepotało 
się nagle, lodem objęte i zamierające. Ale panowania nad 
sobą nie straciła.-

Wyprostowała się z wysiłkiem ogromnym, jakby cię­
żar niezmierny miała na ramionach.
, — Walenty się myli! Nasz pan poległ w walce, jak 
na szlachcica przystało!

Odpowiedziała cicho, ale tak mocno, że karbowy gębę 
rozdziawił.

— Jakże to? Jaśnie Pani... dyć to nasz Pan! Ani chybi! 
Laboga, Jezu!

— Walenty się myli! — Powtórzyła z mocą pani Bar­
bara. — Tego nieszczęśnika pogrzebać tam, na Wzgórzu 
i nikomu nie rozpowiadać, rozumie Walenty? Nasz pan 
poległ daleko, w walce... Rozumie Walenty?

Chłop widać zrozumiał, bo popatrzał bez słowa na 
dziedziczkę i wyszedł, a wieść żadna o powrocie pana 
Dębskiego nie rozeszła się po okolicy.

Kiedy więc pani Barbara żałobne suknie nałożyła 
i mszę zakupywać jęła za duszę męża, który pod Lwo­
wem z chwałą poległ, składało sąsiedztwo kondolencje, 
niczego nie podejrzewając, tylko zgodnie podziwiając 
spokój i opanowanie młodej wdowy.

Nie wiedział zaś nikt, że pani Barbara nigdy już, aż 
do wyjazdu z Dąbrowy, do Czarciego Wzgórza, ani do 
dębu, zwanego Poganinem się nie zbliżała, nie patrzała 
nawet w tamtą stronę. Dąbrowę też staremu panu Mali­
szewskiemu szybko, za byle co, sprzedała i do ojców 
swych wróciła.

|t3M Mny nestMI
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Operacja w szpitalu odbywa się przy zachowaniu największych środków 
ostrożności. Ponieważ do rany operowanego dostać się mogą drobnou­
stroje, których w ustach każdego człowieka znajdują się miliony, twa­
rze chirurgów i personelu pomocniczego zakryte są maskami.

Słońce - lekarzem
Kąpiele słoneczne i powietrzne

Zbliża się lato. Maluczko, a plaże szym — po to, by je jak najdłużej
zaroją się mrowiem ludzi pragnących zachowali, drugim zaś po to, by je od*

mieni słonecznych- Samo opalanie po

Ogródki działkowe
jako zagadnienie zdrowotne i profilaktyczne

Jak roślina wyhodowana w nieod­
powiednich dla siebie warunkach 
będzie bezbarwną 1 rachityczną — 
tak i człowiek pozbawiony świeżego 
powietrza i słońca staje się podat­
nie jazy na rozmaite choroby (zwła­
szcza gruźlicę), wykazuje słabszy 
rozwój fizyczny i mniejszą wytrzy­
małość w pracy.

Chcąc zaradzić złemu, należy już 
zawczasu zastosowywać środki pro­
filaktyczne. Spośród wielu — po­
mocniczym środkiem zapobiegaw­
czym będą między innymi — ogród­
ki działkowe.

Ludność miejska mało stosunko- 
kowo korzysta z dobrodziejstw po­
wietrza i słońca. Różne przyczyny 
składają się na to, jak brak czasu, 
zbyt daleka odległość od miejsca za­
mieszkania, a także niewystarczają­
ca liczba ogrodów i zieleńców w 
większości miast Polski. Rolę takich 
właśnie zieleńców i parków znako­
micie spełniają — miejskie kolanie 
ogródków działkowych.

Akcja ta, która w państwach; za­
chodnich jak Anglii, Francji, Belgii 
rozrosła się do imponujących rozmia­
rów, i u nae w powojennej Polsce 
stała się przedmiotem specjalnej wa­
gi, ciesząc się wybitną opieką tak 
materialną, jak i moralną, zarówno

gdzie pacjenci, systematycznie po 
kilka godzin dziennie spędzają przy 
łopacie i rydlu, sadzeniu drzewek, 
gracowaniu ścieżek itp. jak i we 
wzorowych, nowocześniejszych za­
kładach dla umysłowo-chorych.

Współżycie a naturą wprowadza 
w system nerwowy ukojenie. Odcią­
ga myśli w kierunku piękna i szla­
chetności, podświadomie wlewa na­
dzieję o lepszym jutrze! Doznaliśmy 
na pewno tego niejednokrotnie sa­
mi na sobie.

Siedzimy np. w domu i zamartwia­
my się czymś. Wystarczy wyjść na 
ulicę, wstąpić do miejskiego parku, 
spojrzeć na kwietniki, na zielone 
drzewa, a. już raptownie zmienia się 
nasze saniopoczucie. To, co przed 
chwilą zdawało się być czymś nie­
omal tragicznym, sytuacją bez wyj­
ścia — blednie nagle, wydaje się 
nieledwie łatwym do przezwycięże­
nia. To — wpływ natury. Żadne we- 
ronale nie usuną tak skutecznie a

kąpieli powietrznych, słonecznych i 
wodnych. Ze względu na ich wielką 
wagę, nie od rzeczy będzie omówić 
tę sprawę.

O leczniczym działaniu słońca na 
ustrój wiedzą już prawie wszyscy- 
Uświadomienie sobie przez ogół dzia­
łania leczniczego promienj słonecz­
nych należy do najpiękniejszej zdoby­
czy medyc. popularnej. Słońce przed­
stawia przepotężne źródło ciepła i Ży­
da. Działanie jego lecznicze i właści­
wości odkażające przedstawiają czyn­
nik. bez którego medycyna dziś nie 
mogła by się wprost obejść Słońce 
zalecamy i zdrowym i chorym Pierw

nieszkodliwie bezsenności, szczegól­
nie u ludzi pracujących umysłowo, 
jak praca ogrodnicza. Dlatego więc, 
jeśli chodzi o wpływy psychiczne, 
praca na działce i otoczenie przyro­
dy tak na zdrowego, a co dopiero 
mówić o pogrążonym w zrozumiałej 
depresji rozbitka wojennego — dzia­
ła jak najlepiej.

Człowiek chory, pozbawiony pra­
cy, czuje się pasożytem, ciężarem 
społeczeństwa i rodziny, nikomu nie­
potrzebną zawadą. Jakże wzrośnie 
jego samopoczucie, przy świadomo­
ści, że jakkolwiek pozbawiany pra­
cy zawodowej — nie jest bezużytecz­
nym, bo, oto w miarę sił sieje, ko­
pie, hoduje i patrzy radosnym okiem 
na cuda przyrody: barwne kwiaty, 
dorodne owoce itp.

Odsunięcie od wpływów przyrody 
przeciętnego mieszkańca miast, nie 
przywiązującego istotnej wagi do 
powyższego zagadnienia, przygoto­
wuje w danym osobniku z biegiem 
czasu podatny grunt do rozwoju 
przygnębienia, osłabienia, neuraste­
nii i zaniku tzw. ,,radości życia".

drw.

zyskali- Zwłaszcza dla dzieci słońce 
przedstawia czynnik tak bardzo poży­
teczny, że nie mogą go absolutnie za­
stąpić najlepsze preparaty wzmacnia­
jące i odżywcze.

Bezsprzecznie najpiękniejsze wyni­
ki leczenia dale heltoterapia (leczenie 
promieniami) w klimacie wysokogór­
skim- Tu, dzięki czystemu powietrzu 
potęguje się działanie promieni sło­
necznych. Obecne jednak warunki so­
cjalne wybranym tylko pozwalają ko­
rzystać z gór- Nie mogą one jednakże 
stanowić większej przeszkody w ko­
rzystaniu ze słońca. Wszak w każdym 
miasteczku istnieją parki, ogrody, ale 
je, gdzie docierają promienie słonecz­
ne, umożliwiające korzystanie z nich 
setkom ludzi. Przede wszystkim po­
winniśmy dbać o dzieci, te nasze nie­
ocenione skarby, by jak najczęściej 
przebywały na słońcu.

Opalać powinno się zupełnie nago 
lub pod bardzo lekkim okryciem- Dzia­
łanie słońca na skórę jest bardzo 
energiczne- Dlatego należy się stop­
niowo do niego przyzwyczaić, gdyż 
pierwsze, zbyt długie naświetlanie, 
może spowodować poważne zaburze­
nia. Czasu trwania kąpieli słonecznej 
nie można z góry określić. Wytrzyma­
łość bowiem na działanie promieni 
słonecznych zależy od cech konstytu­
cjonalnych danego organizmu i od 
przyzwyczajenia. Na początek zaleca 
się 10—15 minut- W razie przekro­
czenia granicy wytrzymałości, zaczy­
nają się natychmiast pojawiać objawy 
nietolerancji ze strony ustroju — bicie 
serca, mroczki przed oczyma, zawroty 
głowy- Oczywiście objawy takie po­
winny być wskaźnikiem, że opalanie 
należy natychmiast przerwać.

Opalając się, trzeba pamiętać o tym 
by co pewien czas zmienić pozycję 
ciała. W ten sposób poddajemy orga­
nizm równomiernemu działaniu pro-

Las ratuje nasze zdrowie
daje siły do pracy i trudów dnia powszedniego

lega na reakcji obronnej ustroju przed
promieniami słonecznymi. Organizm 
ładuje po prostu między warstwy skó­
ry czarny barwik (pigment), który nie 
pozwala wkraczać w głąb tkanek pro­
mieniom słonecznym. W zależności 
od ilości barwika, jedni ludzie opala­
ją się szybciej, drudzy wolniej. Zdarza 
się często, że niektórzy ludzie w ogó­
le się nie opalają tylko skóra ich ule­
ga najwyżej zaczerwienieniu- I nie po­
mogą ani olejki, ani kremy, bo skóra 
ich za mało posiada barwika Ludzi ta­
kich poznać można pa jasnych czy ra­
dych włosach, oraz po wprost alaba­
strowej skórze. Wreszcie należy pa­
miętać o tym. że zbyt długie opalanie 
się może doprowadzić do oparzeń- 
Wskazane jest chronienie głowy 
przed bezpośrednim działaniem pro­
mieni słonecznych białym nakryciem, 
gdyż nadmierny dopływ krwi do móz­
gu może spowodować utratę przytom­
ności.

Wczesne słońce działa na organizm 
chemicznie najlepiej- Najlepszy więc 
czas do opalanie się jest między go­
dziną 10—11 rano (mamy wtedy naj­
mniejszą zawartość promieni ciepl- 
nych, które prowadzą do przegrzewa­
nia organizmu). Opalani® się w połud­
nie, kiedy słońce stoi najwyżej, z 
punktu widzenia lekarskiego nie jest 
wskazaną, bo mamy wtedy największą 
ilość promieni ultrafioletowych i ciepl­
nych-

Uzupełnieniem kąpieli słonecznych 
są kąpiele powietrzne. Kąpiele te po­
budzają czynność skóry 1 wzmacniają 
Jej odporność. Podczas kąpieli sło­
necznych powinniśmy być stale w ru­
chu: bieganie, gimnastyka, gry.

Stopniowo drogą treningu powinno 
się przechodzić z kąpieli słonecznych 
do wodnych. I tu powinniśmy zważać 
na objawy niepokoju, charakteryzują­
ce się przyspieszonym biciem serca. 
Jest to znak, że przekraczamy granicę 
wytrzymałości ustroju- Nie należy się 
więc kąpać, będąc zgrzanym 1 zmę­
czonym. eż dopiero po wypoczynku- 
Należy się stopniowo zanurzać do wo­
dy (skok może wywołać wstrząs ner­
wowy).

Korzystać należy z tych trzech ro­
dzaj kąpieli racjonalnie i nigdy ich

sfer rządzących, jak i społeczeń­
stwa.

Na zadrzewionych, udostępnionych 
działaniu słonecznemu, wolnych od 
kurzu przestrzeniach, działkowcy 
mają możność spędzenia czasu w 
wolnych od zajęć chwilach, prawie 
w ciągu siedmiu miesięcy w roku. 
Stosowana racjonalnie i z umiarem 
praca na działce przyczynia się jed­
nocześnie do usprawnienia ciała 
zwłaszcza u osób pracujących umy­
słowo.

Abstrahując od wysokiej cyfry 
cachorzeń fizycznych, świat lekarski 
notuje również wzmożenie chorób 
nerwowych i psychicznych.

Nikt już dziś nie neguje jak bar­
dzo dodatni wpływ wywiera przy­
roda na psychikę człowieka. Dlatego 
też nowoczesna medycyna w walce z 
chorobami do pomocy wzięła sobie 
Matkę-Naturę. Nie będziemy powta­
rzać, że np. w walce z gruźlicą w 
dużej mierze leczenie opiera się na 
dwóch czynnikach przyrody: słońcu 
1 powietrzu. Ale weźmy pod uwagę 
drugi problem, mianowicie wyżej 
wzmiankowane choroby nerwowe i 
psychiczne. Mało, że w zakres lecz­
nictwa wchodzą powyższe dobro­
dziejki: powietrze, słońce i woda. 
Do tej przyrodniczej terapii świat 
lekarski włącza jeszcze, i to z o- 
wocnym skutkiem, metodę pracy fi­
zycznej na łanie przyrody. Zaobser­
wujemy to tak w pierwszorzędnych 
sanatoriach dla nerwowo-chorych,

Jakże chętnie pracujący w wiel­
kim mieście przenosi się myślą poza 
granatową linię horyzontu widzianą 
z wysokości piętrowych domów mia­
sta. Praca, wykonywana w atmosfe­
rze stałego ruchu i nieustannego po­
śpiechu, różnorodność zagadnień i 
zainteresowań — stwarza znaczne 
możliwości wyżycia się, ale męczy 
jednocześnie bardzo i wyczerpuje 
nerwowo.

Jakim czarem tchnie cisza lasu! 
Puszyste dywany tłumią kroki. Zmę­
czony wzrok biegnie wzdłuż szarej 
kory sosen ku górze, gdzie złocą się 
pnie i kończą zielonymi kępami igli­
wia. Balsamiczna woń upaja. Czło­
wiek wielkiego miasta czuje, że to 
nagłe przejście z męczącego tempa 
pracy do bezpośredniego zetknięcia 
się z pięknem przyrody powoduje 
wielkie zmiany w psychice, zwalnia

Pożyteczne wydawnictwa
Lek. wet. Z. Olszańskl. Włocławek 1947. 

O niebezpieczeństwie chorób 
zwierząt dla człowieka.

Broszurka godna polecenia dla tych, 
którzy mają do czynienia z wszelkiego 
rodzaju zwierzętami. Nabyć można w 
cenie 40 zł w księg rni Gieryna, Byd­
goszcz, Jagiellońska i.

Odpowiadamy na listy
Pani J. C z., Gorzów. — Należy 

Jeszcze przebadać dokładnie zęby 1 ml- 
gdałki, oraz krew na opadanie czerwo­
nych ciałek krwi. Naszym zdaniem — 
mamy tu do czynienia ze sprawą swoistą 
płuc.

stale napiętą uwagę, oraz przełado­
waną milionem drobiazgów pamięć 
i pozwala nerwowo wypocząć.

I tu zarysowuje się pierwsza ko­
rzyść, jaką daje odpoczynek w nie­
zmąconym spokoju lasu.

Szybki powrót do całkowitej 
sprawności układu nerwowego naj­
łatwiej udaje się uzyskać przez zu­
pełną zmianę warunków bytu, zmia­
nę otoczenia, stworzenia możliwości 
zapomnienia, przynajmniej na pe­
wien okres czasu, dawnych trosk i 
kłopotów. Przyroda działa kojąco 
na wrażliwość nerwową. Z wypoczę­
tym i świeżym umysłem wracamy 
do swych zajęć z dużym zasobem sił 
i nową energią. To też należałoby 
zwrócić specjalną uwagę na hodowlę 
i ochronę lasów w pobliżu miast, 
miejscowości wypoczynkowych, u- 
zdrowisk itp. Innym czynnikiem ści­
ślej i trwalej związanym z lasem, 
a odgrywającym dominującą rolę w 
życiu człowieka — jest powietrze.

W warunkach egzystencji po­
wojennego, olbrzymiego zubożenia, 
sprowadzającego się do zmniejsze­
nia stopy życiowej i katastrofalnego 
zagęszczenia, zarówno w lokalach 
mieszkalnych, jak i zakładach pra­
cy, człowiek znalazł się w sytuacji, 
gdzie przemiana materii gazowa nie 
odbywa się prawidłowo, co pociąga 
za sobą niekorzystne skutki. Groma­
dzący się w nadmiarze dwutlenek 
■węgla w ciasnych, źle przewietrza.

nych lokalach wywołuje zatrucie do­
raźne, lub długotrwałe.

Rezerwatem takim, gdzie istnieje 
możliwość natychmiastowej poprawy 
przemiany materii gazowej jest las. 
Drzewa bowiem, krzewy i trawy wy­
twarzają duże ilości tlenu, zwłaszcza 
w okresie wzrostu, to znaczy od ma 
ja do września, ścięte drzewa, sko­
szone trawy, same pobierają tlen z 
powietrza. Ponieważ jednak las, 
szczególnie iglasty mało zużywa te­
go pierwiastka, ma tam więc miej­
sce hyperprodukcja tlenu. Wiosną i 
latem pączki drzew iglastych wytwa­
rzają lotne olejki balsamiczne, z 
których pod wpływem wyładowań 
elektrycznych podczas deszczu i pod 
działaniem promieni słońca wytwa­
rza się tlen in statu nascendi, to 
znaczy ozon. Ta postać tlenu ułat­
wia oddychanie, ma wybitne działa­
nia krwiotwórcze, a zatem przeciw- 
anemiczne oraz działanie bakterio­
bójcze.

We wszelkich postaciach przemę­
czenia atmosfera lasu daje szybką 
pomoc, usuwając SKUtki niehigienicz­
nego życia. Jeśli zaś chodzi o choro­
by narządów oddechowych, to wpływ 
lasu jest ogromny, a połączony z le­
czeniem wypoczynkowym i odżyw­
czym daje niejednokrotnie rezulta 
ty, które w przypadkach wczesnej 
gruźlicy ratują życie, w innych zaś 
dają siły do pracy i trudów dnia 
powszedniego.

nie nadużywać. W ten sposób wzmóc* 
nimy ustrój, który będzie odporniejszy 
na wszelkie próby zachw ania równo­
wagi z® strony czynników chorobo­
wych.

Dr. Wl- Wl

Rzeczy ciekawe
Wiele chorób staje się nieuleczal­

nymi dlatego tylko, że ttie są za­
wczasu leczone.

*
W godzinach rannych po spokoj- 

nie przespanej nocy sprawność na- 
czego umysłu jest największa » pro. 
ca idzie nam raźno.

*
Wczesne kładzenie się spać » ry­

chłe wstawanie przedłuża życie l A 
zatem precz z nocnym ślęczeniem, 
górą słoneczne poranki, górą ranne 
wstawanie l

*
Na jednej musze pokojowej znaj­

duje się do 6 milionów sżeśćkroć sto 
tysięcy bakterii! Słusznie zatem 
wytoczono w Ameryce wprost woj- 
nę„. muchom.

*
Zarówno Juliusz Cezar, jeden a 

największych wojowników starożyt­
ności, jak i Napoleon Bonaparte, ce­
sarz Francuzów, nowoczesny „bóg 
wojny", byli epileptykami! Napad 
epileptyczny Napoleona w bitwie pod 
Lipskiem był właśnie przyczyną je­
go porażki.

Dodatek redaguje a ramienia Bydgoskiego Iow. Lekarskiego Dr WŁADYSŁAW WŁODARCZYK
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Piątek, 23 maja 1947 r. 
Katolicki: Andrzeja B. 
Słowiański: Budziwoja.

Czy. poparzenie gazem bojowym?
BYDGOSZCZ

Oddział miejscowy dla preaamars 
ty i ogłoszeń; Jagiellońska 5 (Pod

Arkadami tel ?4-29)
* (a) T. S. „GWIAZDA" Zbiórka pił­

karzy w piątek 23 bm. o g. 20 w Domu 
Drukarza. Wyjazd do Chodzieży w nie­
dzielę 25 bm. o godz, 7 koleją.

* (a) SEKCJA MOTOCYKLOWA BKS
* (a). EMERYCI, EMERYTKI PAŃ­

STWOWI I SAMORZĄDOWI! Dnia 27 bm. 
o gocłz. 18 odbędzie się zebranie w sali 
Izby Skarbowej (Krasińskiego 10 I piętro) 

Zarząd.
POLONIA! W niedzielę 25 bm. zawody 
motocyklowe w Chełmnie. Wyjazd moto­
cyklami o g. 8. Zbiórka maszyn przy zakł. 
wodociągowych Al. 1 Mala. Samochód do 
dyspozycji. Wyjazd ze Starego Rynku 
o godz. ».

* (a) WYDZ. APR. i H. m. BYDG. 
wzywa wszystkich uprawnionych do hur­
towego skupu żywca, do odbioru licencji 
w terminie do 24 bm. wŁ w Wydz. Apr. 
i H. (Grodzka 25, pok 9). Po tym ter­
minie, nie posiadający licencji nie będą 
mieli prawa uboju żywca na Rzeźni 
Miejskiej.

BYDGOSZCZ (pik). W tych 
dniach wydarzy! się na placu obok 
gmachu miejscowego dowództwa 
Okręgu Wojsk, nieszczęśliwy wypa­
dek, który niechaj posłuży lekko­
myślnym i nieostrożnym dzieciom 
za ostrzeżenie.

Oto dwaj chłopcy: 11-1 et ni Ed­
mund Malinowski i 13-letni jego 
brat Henryk zam. przy ul. Leśnej 9 
pragnąc schronić się przed deszczem, 
weszli do wraku samochodu porzu­
conego na placu. We wraku tym 
znajdowała się puszka, która skut­
kiem kilku uderzeń spowodowanych 
przez chłopców została uszkodzona. 
Przez otwór puszki począł ulatniać 
się dym. Po deszczu chłopcy, nie 
przeczuwając niczego złego, wróci­
li do domu.

Następnego dnia na ciele obu Ma­
linowskich ukazały się pęcherze. 
Chłopcy zostali przewiezieni do szpi­
tala, gdzie lekarz stwierdził, że ule­
gli oni poparzeniu płynem żrąco-

parzącym. Lekarz stwierdzi! rów­
nież, że pod błoną pęcherzy ciało 
psuje się.

Miejsce, w którym wydarzył się 
wypadek, zostało zabezpieczone a 
kompetentne władze wdrożyły śledz­
two w celu wykrycia przyczyn nie­
szczęścia i winnych niedbałego po­
rzucenia niebezpiecznej puszki.

dokona dnia 28 maja br. sufragan gnieźnieński

Nie ma 
rekwizycji mieszkań 

Do mieszkańców 
miasta Bydgoszczy

Podaję do wiadomości obywateli 
miasta Bydgoszczy, że żadnych za­
rządzeń wysiedlania względnie rek­
wizycji mieszkań na terenie dzielni­
cy Blelawki, czy też jakichkolwiek 
innych dzielnic miasta, nie wydawa­
łem. Również nie wydawałem żad­
nych nakazów zwalniania poszcze­
gólnych mieszkań na cele kwaterun­
kowe.

Osoby, które rozsiewają kłamliwe 
wieści, że wydałem podobne zarzą. 
dzenia, będą pociągane do odpo­
wiedzialności karnej.

Prezydent miasta: 
(—) Józef Twardzicki

Gdzie leżą pociski?
(a) Zawiadamia się, że z dniem 

20. 5. br. rozpoczął pracę minerską 
pluton saperów, który zajmie się 
również usuwaniem min, pocisków 
i wszelkich innych pozostałości z 
czasów wojny na terenie miasta i 
okolicy.

Wszelkie zgłoszenia odnośnie wy­
żej wspomnianych pocisków i mate­
riałów wybuchowych należy kiero­
wać do Komendy Miasta WP pl. 
Poznański 9 z dokładnym podaniem 
adresu i miejsca, gdzie znajduje Się 
materiał wybuchowy.

Komendant miasta WP 
Bydgoszczy

Wypadek prxy pracy
BYDGOSZCZ (re). Jeden z robot­

ników zatrudnionych w młynie „Pe- 
tersona' przy ul. Młyńskiej Jan Wy­
socki, uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi i doznał w czasie pracy zła­
mania ręki.

Wezwane pogotowie przewiozło go 
do Szpitala Miejskiego na Bielaw­
kach.

Zagadkowy zgon
BYDGOSZCZ (es) W ub. środę 

umarł nagle śp. Antoni Smolarek, 
zam. przy ul Świętojańskiej 12. Za­
wezwany lekarz nie mógł ustalić 
przyczyny zgonu zmarłego.

Wydział kulL-ośw. OKZZ

Niefortunny skok 
z tramwaju

BYDGOSZCZ (re). Dyżurny funk­
cjonariusz MO przy zbiegu ulic 1 
Maja i Dworcowej, zawiadomił Po­
gotowie Ratunkowe o nieszczęśli­
wym wypadku, któremu uległa ko­
bieta o nieznanym dotąd nazwisku.

Przyczyną złamania nogi przy wy­
siadaniu z tramwaju było prawdo­
podobnie zbyt wczesne wyskoczenie 
Z jadącego wozu,

Zw. Walki o Wolność 
oljjął obowiązki „Pogoni”

BYDGOSZCZ (ef). Na wniosek ko­
mendy MO Bom. Urząd Wojewódzki po­
zbawił koncesji znaną na tut terenie 
straż ochrony mienia „Pogoń". Powo­
dem tego zarządzenia było stwierdzenie 
przez organy MO szeregu wypadków 
kradzieży (około 20) popełnionych przez 
członków „Pogoni" względnie za Ich wie­
dzą i współdziałaniem.

Funkcje pełnione dotychczas przez 
straż ochrony mienia „Pogoń" postano­
wiono na wniosek MO przekazać Zw. 
Uczestników Walk O Wolność i Demo­
krację. W zorganizowaniu pracy przez 
nowych jej wykonawców służyć będzie 
MO, która też będzie miała ścisłą kon­
trolę nad stróżowaniem. Dla uspraw­
nienia działalności, postanowiono zwer- 

■ bować jak najliczniej kupców bydgo­
skich dla nowej Instytucji ochrony mie­
nia.

Jak nas poinformowano z miarodaj­
nych źródeł, dawniejsi stróźe „Pogoni", 
którzy nie popełnili w dawniejszej swej 
służbie nadużyć, będą nadal zatrudnieni. 
Zw. Uczestników Walki o Wolność i De­
mokrację podejmuje obowiązki stróżów 
ochrony mienia z dniem 1 czerwca rb.

J. E. ks. biskup dr Łucjan Bernacki
BYDGOSZCZ (pik). W sobotę 28 maja br. parafia Matki Boskiej 

Nieustającej Pomocy na Szwederowie przeżywać będzie dzień kon­
sekracji zbudowanego przed około 20 laty ze składek społecznych, 
głównie zaś ze składek tej najuboższej parafii, kościoła na Szwe­
derowie.

W dniu tym konsekracji kościoła dokona sufragan gnieźnieński 
J. E. ks. biskup Lucjan Bernacki. Po uroczystości konsekracji 
wysoki pasterz ndzielać będzie sakramentu bierzmowania. JE ks. 
biskup przybędzie do Bydgoszczy w dniu poprzedzającym uroczy­
stości szwederowskle.

Dokładniejszy program uroczystości kościelnych na Szwederowie 
podamy we właściwym czasie.

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja) 
Piątek, sobota i niedziela g. 19.30: 
„Grube ryby".

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: Młodość Tomasza Edisona. Po­
lonia: Historia jednego fraka. Orzeł 
Na granicy Gryf: Biały kieł. WoL 
ność: Złota maska. Bałtyk: Klatka 
słowicza.

DYŻURY APTEK: od 17 do 24 bm. 
Pod Niedźwiedziem, ul Niedźwiedzia 
11. tel 16-53 Przy Bielawkach. ul. 
Al. 1 Maja 91. tel 23.61.

SOBOTA, 24 MAJA:
8.00 Progr. og.-polski. 7 35 Progr. na 

dzień bież. 7.40 Progr. og.-polski. 9.35 Wis­
dom. miejsc, i ogl. 9.40 Dykt, progr. dla 
radiowęzłów. 14.30 „Jubileusz Stefana 
Lochmana" pog. Al. Dzlenisiuka. 14.40 
Muzyka z płyt. 14.50 Przegl. prasy pora. 
15.00 Progr. og.-polski. 19.15 „W drugą 
rocznicę powstania KBW". 19.20 Rom 
z radiosłuchacz. 19.25 Muz. tan. z płyt. 
19.42 Kursy dla nauczycieli. 19.57 Progr. 
og.-polski. 23.25 Konc. życz 23.55 Zak. aud.

Odezwa do społeczeństwa
województwa pomorskiego

OBYWATELE!
W niedzielę, dnia 25 maja br. Służ­

ba Bezpieczeństwa na Pomorzu ob­
chodzić będzie swoje święto. Dnia te­
go odbędzie się uroczystość poświęce­
nia sztandaru Korpusu Bezpieczeń­
stwa Wewnętrznego, Milicji Obywa­
telskiej i ochotniczej Rezerwy Mili­
cji Obywatelskiej (OR MO) Woje­
wództwa Pomorskiego.

Sztandary te ofiarowało społeczeń­
stwo Pomorza swoim 
brońeom ładu i spokoju 
go w kraju.

Doceniając znaczenie 
uroczystości bydgoskich 
lektorat objęli: Minister Bezpieczeń­
stwa Radkiewicz, komendant K.B.W. 
gen. Świetlik, główny komendant MO 
gen. Witold l wojewoda pomorski 
Wojewoda.

Przygotowaniem programu zajął 
się Obywatelski Komitet Wykonaw­
czy, który zwraca się do wszystkich 
mieszkańców m. Bydgoszczy o wzię­
cie udziału w święcie naszych orga­
nów bezpieczeństwa. Zarówno K.B.W. 
M.O. jak i ORMO na Pomorzu do- 

\^~brze zasłużyły się Ojczyźnie gwaran-

ofiarnym o- 
wewnętrzne-

niedzielnych 
wysoki pro-

Itując mieszkańcom stolicy naszego 
województwa, jak również wsiom i 
miasteczkom Pomorza spokój, ład, 
bezpieczeństwo, strzegąc praworząd­
ności i zdobyczy całego ludu pracu­
jącego.

Wzywamy mieszkańców m. Byd­
goszczy do wzięcia udziału w tych u- 
roczystoiciach, które rozpoczną się 
dnia 25 tj. w niedzielę na Starym 
Rynku O godz. 9 rano. Po nabożeń­
stwie odbędzie się defilada na pl. 
Wolności.

Zwracamy się do wszystkich orga­
nizacji politycznych, społecznych, 
związków zawodowych, do rad za­
kładowych fabryk bydgoskich, do ca­
łej zorganizowanej młodzieży o wy­
delegowanie pocztów sztandarowych.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI
1. Zbiórka na Starym Rynku o g. 

8,30. 2. Nabożeństwo palowe o g. 9. 
3. Po poświęceniu sztandarów uro­
czyste wręczenie i okolicznościowe 
przemówienia. 4. Defilada na pl. 
Wolności. 5. Wbijanie gwoździ pa­
miątkowych do sztandarów w Resur­
sie Kupieckiej o g. 12. 6. W godzinach 
popołudniowych obiad żołnierski i za­
wody sportowe.

Radioabonenci I
Niezwłocznie przerejestrujcie swe od­

biorniki w najbliższym Urz. Poczt. Pocz­
ta przejęła bowiem od Polskiego Radia 
obowiązki dawnych agencji radiowych 
i należności za abonament należy uiszczać 
w Urz. Poczt. Posiadanie urządzeń radlo- 
odblorczych bez zezwolenia Poczty jest 
nielegalne 1 podlega karze.

„Pięćset kilometrów wybrzeża”
Polski Szczecin, polski Gdańsk — to gwarancja 

podniesienia naszego dobrobytu
BYDGOSZCZ (es). „Pięćset kilometrów 

wybrzeża, polski Szczecin, polski Gdańsk 
— to gwarancja podniesienia naszego 
dobrobytu", „Granica Polski na Byłtyku, 
Odrze 1 Nysie — to czynnik pokoju w 
świecie". Pod dwoma tymi hasłami od­
bywać się będzie w Polsce tegoroczny 
„tydzień morza". „Tydzień" ten trwać 
będzie od poniedziałku 23 do niedzieli 
29 czerwca br.

uroczystości główne w skali ogólno- 
państwowej odbędą się w Szczecinie. 
Tutaj z udziałem członków Rządu scen­
tralizuje się polska wola morska, tutaj 
naród zamanifestuje swą solidarność 
z polską koniecznością państwową.

Niezależnie od uroczystości central­
nych odbędą się we wszystkich ośrod­
kach Polski uroczystości lokalne z pro­
gramem ustalonym przez poszczególne 
komitety. W Bydgoszczy komitet taki 
opierający się w zasadzie na wypróbo­
wanych organizatorach „święta morza" 
ukonstytuował się na niedawnym pier­
wszym zebraniu. W ub. środę komitet 
zebrał się ponownie, aby powołać do ży­
cia sekcje, które zajmą się ścisłym opra­
cowaniem imprez „tygodnia".

Obradom komitetu przewodniczył pre­
zes okręgowy Ligi Morskiej p. rejent 
Janicki. W ciągu trwania posiedzenia 
wyłoniono prezydium w osobach pp. 
prez. miasta 3. Twardzickiego, rej. Ja-

nlckiego i mgr. B. Krzywca oraz nastę­
pujące sekcje: propagandowa, obchodu 
nocy świętojańskiej, wianków, zabaw lu­
dowych, uroczystości głównych, zbiórko­
wej oraz sekcję uroczystości w sektorze 
państwowym, której zadaniem jest zor­
ganizowanie pociągu lub pociągów popu­
larnych celem zawiezienia do Szczecina 
głównie organlcji młodzieżowych, wśród 
których przewiduje się Znaczny udział 
organizacji robotniczych.

W programie lokalnym przewiduje się 
obchód nocy świętojańskiej, a więc ogni­
ska. tańce i gawędy morskie, korowód 
na Brdzie udekorowanych łodzi, popisy 
taneczne, wokalne, instrumentalne, spor­
towe, ognie bengalskie 1 wianki. Główne 
uroczystości niedzielne rozpoczną się 
mszą św. połową, po której nastąpią prze­
mówienia. Możliwy również jest prze­
marsz wojsk i organizacji Po południu 
w tym dniu organizatorzy pragną umo­
żliwić społeczeństwu wyjazd parostatka­
mi do Brdyujścia, dla innych zaś szereg 
zabaw ludowych na głównych placach 
miasta.

W dniach od poniedziałku do niedzieli 
29 bm. Liga przeprowadzać będzie zbiórki 
uliczne, domowe i zbiórki w lokalach 
publicznych, nie zapominając również 
o propagowaniu spraw morskich.

Ścisły program ustalą na najbliższym 
zebraniu sekcje.

Ekshumacja zwłok
BRZOZA (pik). Dnia 13 bm. odbył się 

uroczysty pogrzeb śp. ks. Franciszka 
Ksawerego Lonkowskiego, pierwszego 
proboszcza parafii w Brzozie, zamordo­
wanego przez zbirów hitlerowskich i 
ekshumowanego w „dolinie śmierci" pod 
Fordonem Zasługi męczennika dookoła 
parafii w Brzozie są wielkie. Sp. ks. 
Lonkowski zasłużył się przy budowle 
obecnego kościoła, który w czasie oku­
pacji Niemcy zamienił, na kościół pro­
testancki. Słusznie więc się stało, że 
wdzięczni parafianie pragnęli pochować 
go w „Jego parafii".

W uroczystościach żałobnych wzięli 
udział: ks. radca Skonieczny, ks. kan. 
Konopczyński, ks. prób. Jarocki, ks. 
prof. Serzysko, starosta pow. bydgoskie­
go p. Michalski i rzesze okolicznej lud­
ności. Kazanie żałobne wygłosi! ks. rad­
ca Skonieczny, a nad otwartą mogiłą 
serdecznie przemówił starosta p. Michal­
ski.

OR MO ma opiekunów
BYDGOSZCZ (ef). W sali Starostwa 

Pow. odbyło się zebranie organizacyjne 
Pow. Kom. Opieki nad ORMO z udzia­
łem starosty pow. p L. Michalskiego, 
przedstawicieli Pow. Kom. ORMO i de­
legatów kól gminnych tego t-wa. Po za­
gajeniu zebrania przez referenta społ.-po- 
litycznego p. Barczaka dokonano wybo­
ru zarządu i kom. rew. Do zarządu po­
wołano pp.: wł. Kamieniarskiego, E. 
Królika, E. Bucholca Czarneckiego, Ło- 
zowskiego, Halickiego, do kom. rew. pp.i 
Czanowskiego, Główczyńskiego i Mar- 
kuna.

Tanie tekstylia
(a) Zarząd Bydg. Spółdz. Spot, pra­

gnąc przyjść z pomocą pracownikom 
zrzeszonym w związkach zawodowych 
zorganizowała w porozumieniu z Oddz. 
Włók. „Społem" zaopatrywanie człon­
ków związków zawodowych w towary 
tekst, po specjalnie niskich cenach ko­
mercyjnych.

W tym celu został zorganizowany spe­
cjalny sklep przy ulicy Śniadeckich 51 
(plac Piastowski, naprzeciw kościoła), 
który został otwarty 22 bm Związki za­
wodowe zamierzające umożliwić swym 
członkom zaopatrywanie się w tym 
sklepie zechcą sporządzić spisy Imienne, 
zaopatrzone w podpis dyrekcji 1 rad za­
kładowych i przesłać je do Oddziału 
Włók. „Społem", Al. 1 Maja 10 II p. ce- ą 
lem zaakceptowania, po czym zalntereso- - 
wani mogą zaopatrywać się w towar in­
dywidualnie.

Ze względu na to, iż podjęta akcja ma 
na celu zwalczanie spekulacji Zarząd B. 
S. S. prosi rady zakładowe, by zwróciły 
szczególną uwagę na to, aby zakupiony 
towar był wykorzystany wyłącznie na 
własny użytek kupującego 1 nie był od­
sprzedawany.

Kradzież gotówki i
BYDGOSZCZ (as). Na szkodę 

Leona Łączkowskiego zam, przy ul. 
Mazowieckiej 20-3 nieznany spraw­
ca ukradł gotówkę w kwocie 21.500 
zł. Władze śledcze MO wdrożyły 
śledztwo w sprawie kradzieży.

Dwaj „przyjaciele”
BYDGOSZCZ (bis). Przed Sądem 

Grodzkim odpowiadali dwaj szofe­
rzy Jan Makulski zam. w Nowym 
Mieście Lubawskim i B. Osiński 
zam, w Bydg. (ul. Wąska 5). Obaj 
szoferzy zostali oskarżeni o spowo­
dowanie wypadku samochodowego 
na skrzyżowaniu ulic Śniadeckich i 
Pomorskiej. Sąd po przeprowadze­
niu postępowania dowodowego uznał 
iż winę za wypadek ponosi Osiński i 
skazał go na 2,000 zł grzywny.

Po rozprawie Osiński i Makulski 
udali się na pl. Kościeleckich. gdzie 
na murawie zdrzemnęli się. Po pew­
nym czasie Makulski zbudził się i 
zauważył brak 11.000 zł. Zniknął 
również jego towarzysz Osiński.

Toruń - Bydgoszcz
w piłce nożnej

dziękuje...
BYDGOSZCZ (as). OKZZ zwróciło się 

•wego czasu do społeczeństwa Z prośbą 
o zaofiarowanie nagród dla zespołów 
świetlicowych wyróżnionych na konkur­
sach.

Społeczeństwo pomorskie na tę proś­
bę zareagowało pozytywnie, ofiarowując 
cenne nagrody, na które OKZZ za na­
szym pośrednictwem serdecznie dzię­
kuje.

Dla zespołów artystycznych nagrody 
ofiarowali: woj. pom. W. Wojewoda, 
WKMO, Fabs. Sygn. Kolej. (Bydg.), pre­
zydium OKZZ, ZZK, Bydg., WK PPR, 
Centr. Przem. Ferm., Fabr. „Leo" — 
Bydg., pch, Farb. Claucke (Włocł.), 
Księg. „Nauka", Samop, Chł., „Czytel­
nik", ZZK — Toruń, Pom. Izba Farm., 
Pepege — Grudziądz, Druk. „Trybuna 
Pom." Fabr. „Mix" — Bydg., „Społem", 
Zarząd Miejski — Grudz., „Hadroga" 
Bydg., Fabr Makaronu — Bydg., Pralnia 
Chem. — Bydg., Zupa Solna — Inowr,

Dla zespołów prasowych nagrody u- 
fundowali: Woj. Żarz. TUR, ZZPP i T, 
Księg. N. Gleryna — Bydg., Fabr. Mebli 
Artyst. — Bydg., dyr. Brzęczkowski — 
Bydg,, OKZZ, prezydium OKZZ., Izba 
Kontr. Rach. P 1 T, PZWS, „Tornado", 
WK PPS. Głogowski i Syn — lnowi., 
Centr. Prod. Naft., PCH — Toruń, „Czy­
telnik", prez. miasta Bydg. — J. Twar­
dzicki, ZZK Bydg., BSS Bydg., „Fema" 
Bydg. i Pępage.

Prosił Goebbelsa o łaskę
BYDGOSZCZ (re). Z zachowanych | miecki jest godny honoru i nazwy lu- 

częściowo akt niemieckich wynika, jak - • -
dalece niektórzy Polacy zatracili poczu­
cie godności własnej i dla kawałka Chle­
ba wypierali się narodowości polskiej 
błagając dosłownie o zaliczenie ich dó 
narodowości niemieckiej.

Typowym przykładem takich renega­
tów była sprawa karna Mikołajczyka 
Kazimierza, który usilnie zabiega! o tak 
zwaną grupę i zaliczenie go do „narodu 
panów". Starania te nie odniosły żad­
nego skutku, to też Mikołajczyk zwrócił 
się z prośbą do Goebbelsa, któremu w 
piśmie zaznaczył, że tylko naród nie-

dzi i ie on prosi usilnie o zaliczenie go 
w poczet nowych obywateli 1 wydanie 
polecenia o wpisanie go na „volkslistę“. 
Ta uniźoność musiała uczynić dobre 
wrażenie 1 były Polak szczycił się łaska­
mi Niemców aż do czasu zakończenia 
wojny i osadzenia w więzieniu, skąd 
sprowadzono go na ławę oskarżonych
SO w Bydgoszczy.

W wyniku rozprawy sąd uznał winę 
oskarżonego za udowodnioną i skazał Mi­
kołajczyka na 5 lat więzienia i 3 lata po­
zbawienia praw.

Następnie omówiono sprawę wręczenia 
sztandaru ORMO w ramach uroczysto­
ści w pierwszym dniu Zielonych Świąt 
i sprawę składek. Wysokość składki 
mieś, określonej statutem T-wa, wynosi 
od 50 zł wzwyż. Celem Tow. Opieki nad 
ORMO, która współpracuje z MO 1 UB, 
Jest wytworzenie przychylnej atmosfery 
w społeczeństwie w stosunku do poczy­
nań 1 prac Ochotniczej Rezerwy MO, 
wspieranie jej materialnie 1 moralnie, 
tworzenie klubów sportowych, kółek 
amatorskich, urządzanie imprez, świet­
lic itp.

Na zakończenie starosta pow. złożył 
na ręce nowostworzonego komitetu pow. 
życzenia pomyślnej pracy.

Nowe koła PCK
w pow. bydgoskim

Z APROWIZACJI

BYDGOSZCZ. (bis) Pożyteczna dzia­
łalność bydgoskiego oddziału PCK przy­
czynia się do powstawania nowych kół 
PCK w terenie. Ostatnio powstały nowe 
kola w Łąsku Wielkim (gm. Wierzchucin 
Król.). Kolo powstało z inicjatywy dwóch 
tamt. nauczycieli i liczy 52 członków. 
Na czele Koła stoi p. Makowska Nowo­
powstałe koło w Samociążku (gm Koro- 
tiowo-wież) Hecy już 23 członków. Bar-

dzo dobrze rozwijają się koła w Goście- 
radzu (gm Wtelno) i w Lucimiu (gm. 
Mąkowarsko).

BYDGOSZCZ, (tim) W tych dniach za­
kończony został 14-dnlowy kurs dla hi­
gienistek szkolnych. Kurs, którego celem 
było uzupełnienie zdobytego wyszkolen'a, 
prowadziła p. dr Kozłowska. Kurs ukoń­
czyły 32 absolwentki. Dalsze szkolenie 
higienistek rozpocznle się jesienią br.

WYDZ. APR. i H. ta. BYDG. komuni­
kuje, że urzędy, instytucje i zakłady 
pracy, których pracownicy pobierają 
karty zaopatrzenia I prac z tut. Wydz. 
wzgl. z R. C. A. mogą złożyć zapotrzebo­
wanie 1 pobrać asygnaty na drewno opa­
łowe na okres zim. 47/48 w tut. Wydz. po­
kój 11. Termin do dnia 4. VI. 1947 r.

PRACOWNICY PKP I MK zamiast 
mięsa wieprzowego otrzymają na niezre­
alizowane kupony kart MK za m-c maj 
nr 37 i 38 prac, smalec, masło lub boczek 
norma 1 kg na obydwa kupony Oraz po 
0.35 kg konserw mięsnych na karty rodź, 
za maj kup. 39 i 44.

BYDGOSZCZ (tj). Miłośnicy 
sportu piłkarskiego będą mieli w 
najbliższym czasie możność i oka­
zję przyglądania się sensacyjnemu 
spotkaniu międzymiastowemu To­
ruń—Bydgoszcz.

Odbędzie się ono w pierwszy 
dzień Zielonych Świąt, tzn. 25 bm. 
o g. 18 na stadionie miejskim w 
Bydgoszczy. Reprezentacja Byd­
goszczy .która w ub. niedzielę u- 
legła reprezentacji piłkarskiej Gru­
dziądza, dołoży zapewne wszelkich 
sił. aby wyjść ze spotkania z To­
runiem z honorem. Drużyna To­
runia, składająca się z graczy kan­
dydującego do Ligi „Pomorzanina” 
przedstawia w chwili obecnej bar­
dzo wysoki poziom i możemy być 
przekonani, że zademonstruje pięk­
ną i fair grę.
Koronowo

KORONOWO, (lit) W dniu wczoraj­
szym otwarta została w Buszków1 e, gm. 
Koronowo, wiejska stacja zdrowia PCK, 
Obsługę stacji stanowi jedna stała siostra 
medyczna i dojeżdżający z Bydgoszczy

Uaz w tygodnia lekara.
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Odjazd (tatków w dniu 25 i 26 maja 1947 r.
z Przystani Żeglugi Państwowej przy Rybim Rynku 

o godz.: 9.00,
Powrót z Brdyujścia 1

• godz. t 17.00. 
Cena za przejazd

Wszelkich informacyj udziela i na wycieczki zbiorowe przyj­
muje zamówienia: »u<

ŻEGLUGA PAŃSTWOWA, Grodzka 17. tel. 14-29, 15-29

10.00, 11.15. 13.00, 14.00, 15.15

18.00, 19.15, 20.15
w obie strony zł 70.—

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich Okręg w 

Bydgoszczy. Jagiellońska 2 ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót w terminie do dnia 1 sierpnia 1947 r

a) mechanicznych
b) bednarskich

W gorzelniach: Nowy Dwór, pow. Chełmno. Wkhorae, pow 
Chełmno, Rogoźno-Zamek. pow- Grudziądz, Mileszewy. pow 
Brodnica, Szewno 1 Wery, pow- Świece

Oferty należy składać do dnia 28 maja 1947 r„ godz. 10-ta 
teino. Bliższych informacji udziela Referat Przemysłu Rolnego, 
gdzie oferenci mogą otrzymać za zwrotem kosztów ślepe ko­
sztorysy oraz projekt umowy.

Zarząd Okręgowy PNZ zastrzega sobie prawo wyboru 
oferty niezależnie od zaoferowanej sumy, podziału robót mie­
dzy poszczególnych oferentów oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.

l/nni * CZUBEK 1 Ska
fr® ■ ■ SB ^ozna^> Libelta 10

K IŁ Ba ■ BI H telefon 36-9-
» S a Sm ^^a Odwrotna wysyłka 

g a »a w ■■ wagonowo i drobnicę
OJ

WALNE ZGROMADZENIE
Spółdzielni Wydawnicze) „Zryw" w Bydgoszczy 

ekftędse się dnia 8 czerwca, o godz. 11-ej w lokalu spółdzielni 
w Bydgoszczy, przy ul. Marsz. Focha. 20, z niżej podanym po­
rządkiem obrad.

Stosownie do § 23 statutu powzięte zostaną prawomocne 
eehwaiy bez względu na liczbę obecnych członków-

2121)

Dyrektor
Zarządu Okręgowego PNZ 

(—) Mgr B. Bereźnickl

Porządek obrad:
1- Zagajenie
2- Sprawozdanie Zarządu za okres 1945/46
3- Sprawozdanie Rady Nadzorczej

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej
Zatwierdzenie bilansu i rachunku Strat i zysków : 
okres 1945/46
Rozpatrzenie protokółu lustracyjnego
Zatwierdzenie preliminarza budżetowego na rok 1947
Ustalenie najwyższej sumy zadłużenia spółdzielni
Zmiana statutu
Podwyższenie stopy udziału
Wybór członków Rady Nadzorczej
Wolne głosy-

1

8.
7.
•.
9.

W- 
11.
12- (2119

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Nr. III. 5-1/47

Dyrekcja Okręgowa Kolej Państwowych w Gdańsku ogłasza 
nieograniczony przetarg na budowę peronów na stacji Tczew- 
esobowy, na budowę przyczółków wiaduktu nad torami łączni­
cy towarowej Tczew—Zajączków o—Tczewskie i odbudowę 
Wiaduktu żelbetowego na stacji Zajączkowo—Tczewskie-

Oferty w podwójnych kopertach, z których zewnętrzne za­
lakowana bez znaków firmowych z napisem na każdą z robót 
oddzielnie należy składać do godz 10.45 dnia 3 czerwca 1947 r. 
do skrzynki ofertowej w hollu DOKP Gdańsk wraz z załączo 
nym kwitem depozytowym na wpłacone do kasy dyrekcyjnej 
PKP w Gdańsku lub PKO na konto DOKP Gdańsk Nr XI 4209 
wadium w wysokości l’/o sumy kosztorysowej. Zwrot wadium 
nastąpi w wypadku, gdy firma nie otrzyma zlecenia na wyko­
nani® robót.

Przy składaniu ofert mają zastosowanie „Ogólne warunki 
przetargu”.

Otwarcie ofert nastąpi 3 czerwca 1947 r„ o,godz. 1100 w 
biurze DOKP Gdańsk, pokój Nr 460 w obecności przybyłych 
oferentów.

Dyrekcja ogłaszająca przetarg, zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferentów, podziału robót oraz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań 
z tego tytułu- Bliższych informacji udzieli się na miejscu ro­
bót w Tczewie dnia 28- 5. 47.

Miejsce zbiórki zainteresowanych w Oddziale Drogo­
wym w Tczewie, godz. 10.30. Formularz ofertowy za opłatą 
50 zł na każdy obiekt można otrzymać w DOKP Gdańsk, po­
kój Nr 461. (2160

Komunikat
Ubezpieczalnia Społeczna w Bydgoszczy podaje do wia­

domości wszystkim zakładom pracy, że stosownie do wyjaśnie­
nia Min. Pracy i Opieki Społecznej z dnia 7- II- 1947 r. Nr 
Un. 211/2 f‘7, wypłacane pracownikom przez poszczególne za­
kłady ekwiwalenty gotówkowe z tytułu urealnienia kart żyw­
nościowych względnie całkowitej utraty tych kart należy 
wliczać do podstawy wymiaru składek ubezpieczeniowych.

W związku z powyższym Ubezpieczalnia Społeczna w Byd­
goszczy wzywa wszystkie zakłady pracy do niezwłocznego 
nadesłania dodatkowych deklaracyj składek od wypłat z tytu­
łu wyrównania kart żywnościowych, za okres wstecz oraj 
uregulowanie przypadających składek, a to w celu uniknięcia 
sankcyj karnych w formie podwójnego wymiaru różnicy skła­
dek przewidzianych w art 227 ustawy z dnia 28. III.' 1933 r. 
o ubezpieczeniu społecznym (Dz. U- R. P. Nr 51, poz- 396)-

Bydgoszcz, dnia 22 maja 1947 r.

Urząd Wojewódzki Szczeciński
Wydział Motoryzacji

Szczecin, dnia 17 maja i&4f
OGŁOSZENIE

W związku z zarządzeniem Ministerstwa Komunikacji I 
dnia 22 kwietnia 1946 r. Nr M. 4a-0-02/17/47, w sprawie reje­
stracji pojazdów mechanicznych podaje się do wiadomości et> 
następuje: _

Dla pojazdów mechanicznych, stanowiących własnoso 
Państwa (urzędów, instytucji i przedsiębiorstw państwowych), 
oraz Związków Samorządu Terytorialnego, należT zfożyó 
wnioski do Urzędu Wojew. (Wydz- Motoryzacji) o przere- 
jestrowanie w terminie od dnia 1 czerwca do drda 30 czerwce 
1947 r-

Do wniosku o prze rej estrowaufe pojazdu mechanicznego 
należy dołączyć pismo resortowo właściwego Ministerstwa • 
przyznaniu temu Urzędowi, Instytucji itp- — etatu na zgło­
szony do przere iestrowania pojazd. Dotychczas wydane etaty 
przez poszczególne Ministerstwa zostały unieważnione-

Szczegółowe dane dotyczące przerejestrowania pojazdów 
mechanicznych, zostaną ogłoszone w Szczecińskim Dziennika 
Wojewódzkim-

2142)

Za Wojewodę 
(—) Mgr Julian Grycauk 

P. O- Naczelnika Wydziału Motoryzacji

2139)
Dyrektor

(—) H. Charlemagne

ZAWIADOMIEHIA DUG SPRZEDAŻ

Księgarnia ’ Wojewódzkiego 
Urzędu Informacji i Propagandy 
z powodu likwidacji prosi ko­
mitentów o odbiór książek do 
dnia 28- 5. 47. Po tym termi­
nie nieodebrane książki oddane 
zostaną różnym instytucjom.

(10337

Maszyna do parzenia kawy 
(Expres) do sprzedania- Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 41- (2158

Maszynę do kopania torfu w 
dobrym stanie kupię. Oferty do 
IKP, Bydgoszcz. ,,10300". (10300

Wytwórnia włósianki „P10- 
mień", Łódź, Sienkiewicza 63 
kupuj® włos koński.(2108

Znaczki pocztowe — ocenia 
kupuje — sprzedaje .Rybak 
Gdynia Świętojańska 47 (1920

Hurt. Perf. kosmetyczne 
„Flora", Cz- Brelifiski Inowro­
cław Ducha 30, Telef. 10-80 
Prosimy żądać cenniki- (2080

Geodezja. Niwelatory. teodo­
lity. sprzęt mierniczy, mikrosko­
py poleca, kupuje, fachowo na­
prawia Wesołowski, Niedbalsk? 
i S-ka, Łódź- ul. Nowowiejska 
3 tel 145-65(1965

SPORT — wszystko dla piłki 
nożnej, siatkówki, koszykówki 
boksu dostarcza Dom, Sportowy 
Jan Pujdak i Ska, Łódź Piotr- 
kowska 83.  (1946

Wazelinę lanolinę, staniol, o- 
lejek miętowy, menthol surow­
ce kosmetyczne, zakupi każdą 
Ilość „ENOLA" ŁódZ, Napiór 
kowskiego 24, tel. 177-00. (2123

SZTANDARY
Chorągwie-Paramenta kościelne
wykonuje Jedyna fachowa na miejscu firma

Fabryka „Alfa". Bydgoszcz
Garbary 3 zakupuje stale 
wszelkie ilości srebra (złom 
monety wyroby) (1866

Wosków ki. farby do powiela 
ery kalki maszynowe taśmy 
maszyny do pisania I Uczeni , 
powielacze kupuje Wacław Re 
howski i Ska, Zakup—Sprzedaż 
—Naprawa maszyn biurowych 
Poznań Mielżyńskiego 18, tel 
43-25 (1886

JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, W. Garbary 20, tel.39-05
Dojazd tramwajem z Dw. GL do Starego Rynku

Liczne uznania za pracę. 1643
Motocykl, 100-tka, „Ilo" West- 

falkę na drzewo t prąd 220 
sprzedam. Bydgoszcz, Floriana 
4/1-(10328

Samochód 1,5 ton, na diodzie, 
z papierami sprzedam zaraz- 
Bydgoszcz, Ogrodowa 3/3.

(10323

Aromaty owocowi
Olejki ełerycMNe <J© cukrów, le­
moniad, lodów, soków iłp. poleca

F-ka Aromatów Owocowyc.
Łódź, Śródmiejska 22, tel. 200-3.

1924

PomorskaFabryka Tlenu
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 34 
przyjmie natychmiast 

księgowego - bilansistę 
i siłę biurową obeznaną 

z księgowością ,0322

Szczotki - Pędzle
HURT i DETAL

Jan Sychowski
Gdynia, Abrahama 71, telefon 266-14
Skupuje wszelki surowier sicintkarski 183

Kozę, wózki ręczne sprze­
dam- Bydgoszcz- Chótoniew 
skiego 4/1.(10326

Wędkarskie artyku-ły, duży 
wybór, sklepom, związkom ra­
bat. Spółdzielnia Morska, So- 
pot 745, tel- 516-64.(2164

Sprzedam pianino „Wilhen- 
hausen", 2 łóżka, 1 szafę 3 
drzwiową, 1 łóżeczko dziecięce 
Bydgoszcz, Traugutta 2/1. (10336

Powielacz Geha Regent 75 
prąd stały, na chodzie, większa 
ilością woskówek oraz farby 
oryginalnej sprzeda. Bydgoszcz 
Telefon 38-78, 8—10-tej- ' (2148

Gołębie pocztowe do sprzeda­
nia, 15 par, krwi Briona Górna; 
Baks Bonfigt, cena 2-000 zł pa­
ra. Fr. Jankowski, Brodnica 
n/D„ Wodna 15.(2152

Motocykl, 100-tkę, na chodzie 
sprzedam lub zamienię na cięż" 
szy chociaż remontem. Lutobor' 
ski, Chrośle, pow. Lubawa. (2155

szamoty, nity, inne mater. budowL
ReuirS nas

„Wosta", Katowice, Moniuszki!?

LEIKARZY Z APARATEM, 
na wyłączone łereny w Sopocie (molo i plaże) 
poszukuję. Warunki dobre. Zgłoszenia: 
FOTO MIEDUNIECKi, BYDGOSZCZ, 

Grunwaldzka 78 oraz Foto Kowalczyk, Sopot 
Marsz. Stalina 773. 10297

Kupię motor
do maszyny drukarskiej 

(pedałówki) 1,5 konia, 220 V, 
prąd zmienny, z rozrusznikiem 
1000 obrotów.

Oferty do Biura Og'oiieA PAP Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 27, pod nr ,,1454".

Mam 100-000 gotówki, przy­
stąpię do spółki mężatka, dwo­
je dzieci, miejscowość obojęt­
na, za wyjątkiem Koszalina. O- 
ferty: Agentura IKP,. Koszalin 
pod „10001". (2157

Do Spółdzielni Udziałowej, 
sądownie zarejestrowanej przyj- 
miemy udziałowców cichych 
albo czynnych. Kapitał od 10 
do 100 000 zl. Zajęcie gospo 
darcze (hodowla świń, dzikich 
zwierząt futerkowych, sklep: 
mleczarnia — kawiarnia). Wol­
ne mieszkanie Wkład pienięż­
ny lub w , inwentarzu żywym. 
Rentowność i fachowość za­
pewniona. Zgłoszenia do Biu­
ra Ogłoszeń „Tamara", Szcze­
cin, Al. Piastów 76. (2162

POSADY WOLNE

Dentystyczne artykuły kupuje 
I sprzedaje „Dental" Szrama i 
Kapczyński, Poznań, ul- Fredry 
X______________________ (1847

Kupimy kompletne urządzenie 
olejami wzgl- pojedyncze ma- 
szyny- Zgłoszenia z dokład­
nym opisem _ i podaniem ceny 
do: Pow- Spółdz. R.-H. .Samop 
Chi-" w Grudziądzu. (2141

Sprzedam pokój jadalny, sty­
lowy gdański. Oferty proszę kie­
rować do IKP, Bydgoszcz pod 
„Stylowy".(10327
Wtywómia Bielizny „Kimono", 

ŁódZ, Piotrkowska 24/7 poleca 
koszule męskie w dużym wy- 
borze.__________________ (1937

Rozsady, pomidorów, kapu­
sty, kalarepy, selery i inne w 
większej ilości sprzedaje ogrod­
nictwo Spółdzielni Prac. Miej­
skich, Bydgoszcz, ul- Podleśna 6

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

- W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29 
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ffgdawca: Spółdzielnia Wydawn „ZRYW

usuwa krem,.iCcn»r»" 
Do nabycia we wszystkich dr-> 
geriach-' (1789

Ogrodnictwo wezmę w 
dzierżawę. Oferty S- Mikołaj­
czak, Brody, pow. N- Tomyśl. 
poczta Brody, Poznańskie (2j56

Piekarnię wydzierżawię. Wia­
domość Agentura IKP, Wą­
brzeźno, ul. Wolności 3. (2149

Spółdzielnia Pracy Szewców 
„Dobry But", Koszalin, ul. 
Świerczewskiego 1 zatrudni 
pierwszorzędne fachowe siły 
w zakresie specjalizacji wyko­
nania prac męskich i damskich 
oraz kwalifikowanego kierowni­
ka warsztatu odpowiedzialnego 
za przyjmowanie zamówień. 
Mieszkanie na miejscu. (2034

Mydlarz kwalifikowany może 
się zgłosić. Oferty z podaniem 
warunków Inowrocław. Ko­
ścielna 7/1.(20’9

Poszukujemy przedstawicieli
Dochody intratne.
,,Vao". Katowice.
pocztowa 376.

Ofertv. 
skrzynka 

(2147
Domy — wille — gospodar­

stwa. miejscowość obojętna, 
spiesznie poszukujemy dla po­
ważnych kupców. Pogoń- Po­
średnictwo Nieruchomości. Byd­
goszcz, Dworcowa 51/11, Tele 
fon 33-16 (10332

Potrzebny na ordynarię od 
zaraz na maj- państwowy, ow­
czarz z własnymi posyłkami i 
stelmach. Majątek Państwowy 
Glisno, poczta Lubniewice, pow 
Suilęcin, Ziemia Lubuska. (2138

Gospodyni poszukuję na wieś. 
Wiadomość: Bydgoszcz, Długa 
5/4-(10325

Fryzjerka - manicurzystka po­
trzebna. Zakład fryzjerski „Fi­
garo". Szklarska Poręba. Rokos­
sowskiego 797 (2146

OGŁOSZENIE PRZETARGU
„Społem", Związek Gospodarczy Spółdzielni RP. Delegatu­

ra Zarządu w Bydgoszczy ogłasza przetarg nieograniczony n* 
wykonanie instalacji: 1) elektrycznej, 2) wodociągowo-kanali­
zacyjnej w bud. Nr 15 przy Al. 1 Maja w Bydgoszczy, na 
dzień 4. VI. 47 r.

Kosztorysy ślepe mogą otrzymać firmy w Referacie Bu­
downictwa Delegatury „Społem" w Bydgoszczy, Al- 1 Maja 
33 w godz. urzędowych za opłatą 100 zł za 1-n kosztorys-

Warunki przetargowe, rysunki, ogólne i szczegółowe war 
runki budowy, firmy mogą przeglądać oraz szczegółowe infor­
macje otrzymać w Ref. Budownictwa Delegatury-

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 3*/o ofe­
rowanej sumy, w postaci książki oszczędnościowej Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego, zastrzeżonej na imię ,,Społem”, 
lub kwitu na złożone wadium w obligacjach PPOK.

Oferty należy składać w Referacie Budownictwa „Spo­
łem” w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 33, godz- 11-ta dnia 4. VI. 47 r. 

otwarcie ofert nastąpi:
1. Na instalację elektr- o godz 11.30-
2. Na instalację wodoc--kanalizacyjną o godz. 12.30.
„Społem" Zw. Gosp. Sp- RP zastrzega sobie prawo unieważ­

nienia pzetargu bez podania przyczyn, uznanie jako niodające- 
go odpowiedniego wyniku, dowolnego wyboru oferenta, bez 
względu na wysokość oferowanej sumy oraz zwiększenia lub 
zmniejszenia ilości robót podaayeh w kosztorysie.

Społem
Związek Gospodarczy Spółdzielni RP 

Delegatura Zarządu
Na Okręg Pomorski

w Bydgoszczy

a

21591

Przyjmę młodą panienkę, 
bezwzględnie uczciwą do po­
mocy w sklepie i domu, z ca­
łym utrzymaniem i gażą, trakto 
wanie rodzinne. Piekarni, 
Szczecin, Al. Powstańców 35 
_______________________ (2150

Organista potrzebny w paraf' 
Lipinki, k- Warlubia, pow. Swie 
cie. (215.i

PRACY POSZUKUJĄ
Kwartet kwintet markowv 

podwójne instrumenty, wolny 1 
czerwca. Oferty IKP 9 Gniezno 

(2037
Monter na ogrzewanie kana­

lizacji i wodociągów, lat 45 
przyjmie odpowiednią posadę. 
Warunki proszę przesiać Z- 
Pruss, mistrz ślusarski, Toruń, 
Rabiańska 18.(2163

Kujawianka, samodzielna go­
spodyni poszukuje pracy na pro­
bostwie lub majątku. Oferty 
IKP, Bydgoszcz, pod .,10320".

(10320

POSZUKIWAHM

Unieważniam skradzione: do­
wód osobisty i kartę rejestra­
cyjna RKU Królewiec s. Dęb­
no na nazwisko Bień czak Józef- 
ram. Goralice. pow. Choina.

(2161

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną. wydaną przez RKU Kró­
lewiec z siedzibą w Dębnie na 
Laskowski Roman, Staw, pow- 
Myślibórz. (2161

Unieważniam zagubione w 
Gdyni, dowód osobisty, kartę 
rowerową. Sęk Franciszek, Wą­
brzeźno. (2149

Mickiewicz Józef, Wilno, An- 
tocholska 50. poszukuje dzieci 
Gdańsk-Wrzeszcz Nadstawem 
8.(2036

Nowaka Piotra ze Lwowa lub 
żonę Janinę z domu Sawicka 
poszukuje Rudawski Kazimierz 
Bochenek Kazimierz, Gdańsk, 
ul. Zaroślak 35/4. (2082

Dnia 15. 4. 1947 zagubiono 
dokumenty: legitymację służbo­
wą nr 2384 DR i nr 2907 D. R„ 
karty żywnościowe M. K- ma­
rzec, kwiecień- Sprynger Mar­
cin, żona Pelagia, Lotyn, pow 
Szczecinek. (2138

POKOJE

Pokój umeblowany, śródmie­
ście, wynajmę. Oferty IKP, 
Bydgoszcz ,,Porządny"- (10333

Poszukuję 3—4 pokojowego 
mieszkania z wygodami. Moż­
liwie centrum. Oferty do ad­
ministracji IKP, Toruń sub 
M N. J. - (2109

Hintz Ludwik, nr- d. 7. 3. 92 
w Piatkownicy, pow. Węgrów. 
Ostatnio nauczyciel Gralewo, 
pow. Płońsk, widziany pod To­
runiem poszukuje w imieniu 
brata Edwarda Hintza. Krause 
Brzyno, p-ta Wierzchucino, pow 
morski. (2154

rcMATBYMONIAINE jjj|

K_ UNIEWAŻNIENIAz»

Unieważniam zagubioną kar 
tę rejestracyjną RKU Skiernie­
wice. Kaczmarek pow Rawa 
Maz. (2083

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYW" 

BYDGOSZCZ i/l MARSZ FOCHA 18. — TELEFON 18-9.9,

Panna, posiadająca dom wraz 
całkowitym, nowoczesnym u- 
rządzeniem rzeźnickim poszu­
kuje fachowca z gotówką- Cel 
matrymonialny. Oferty IKP, 
Bydgoszcz pod ,,1705'. (10321

Mechanicy, lat 25 i 55 pragną 
poznać pannę lub wdowę moż­
liwie z gospodarstwem, mły­
nem lub przedsiębiorstwem. 
Cel matrymonialny. Oferty 
IKP. Bydgoszcz pod ,,10319”.

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo. Poszukiwanie 
rodzin i pracy 5 zl za słowo. Minimalna opł. za 10 słów 
_ . Tłusty druk 100»/» drożej.
Ogłosz. milimetr.: w tekście 50 zł za 1 mm Za tekstem 20 zt 
Urzędowe przetargi 20 zł. Nekrologi od 20 — 50 zł. Tabela- 
ryczne, bilanse 30 zl. Niedziele i święta 5O’,'o drożej Za terml- 
nov.e zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Drukiem Zakładów Graficznych Państw, Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul, Jagiellońską L £-0353*4


